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wszystkie wykiady na uniwersytecie 
imienia Stefana Batorego zawieszone 


Endecy pobili i porai 


Wileński korespondent „Gło- 
su Porannego telefonuje: 

W dniu wczorajszym prawie 
wszystkie wydziały uniwersyte- 
tu Stefana Batorego były wkło- 
wnią 
GWAŁTOWNYCH ZAJŚĆ AN 

TYŻYDOWSKICH. 

Już od samego rana panowa- 
ta hardzo naprężona atmosfera 
na wydziale medyzznym. 

Wybuch zajść nastąpił koło 
godziny 11 rano w sali Snia- 
deckich podczas wykłada. 

Nie bacząc na obecność pro- 
fesora studenci endeccy rzucili 
ślę na studentów żydów i 
POCZĘLI ICH BIĆ KASTETA- 

MF, PAŁKAMI I LASKAMI. 

Na widok tego napadu profe 
sor przerwał wykład i usiłował 
uspokoić bijących, ale wszelkie 
perswazje pozostały bez skut- 
ku. 

W pewnej chwili 
dwuch endeków 
KATUJĄCYCH NIEMIŁOSIER 


na widok 


di d 


NIE LEŻĄCEGO NA ZIEMI 
STUDENTA - ŻYDA 
profesor stanął w obronie leżą- 
cego, leez został odepehnięty 

tak silnie, że 
UPADŁ NA ZIEMIĘ. 

W kilkanaście minut później 
zajścia objęły już wszystkie wy 
działy uniwersytetu. 

Wszędzie bito i katowano stu 
dentów = żydów. 

Nie pomogła interwencja pro- 
fesorów. 

Rektor Jakowicki widząc, iż 
zajścia coraz bardziej przybie- 
rają na sile, zwrócił stę o po- 
moe do policji. 

Na miejsce wyruszył siłny od 
dział policji, który zatrzymał 
kilkunastu bojówkarzy endec- 
kich. 

W międzyczasie kiłkudziesię- 
ciu studentów endeków udała 
się do instytutu Śniadeckich i 
tam 
PO WYŁAMANIU DRZWI ZDE 
MOLOWAŁO URZĄDZENIE 


egr 


Eent OF gSysLER A- A 


WESTIBULU, BIJĄC KAŻDE- 
GO SPOTKANEGO STUDEN- 
TA - ŻYDA. 


W chwili przybycia do insty- | 


tutu oddziału policji. bojówka- 
rze rzucili się do ucieczki. 
Inna część bojowców endec- 
kich udała się do kliniki į szpi 
tala wojskowego i tam 
PORIŁA KASTETAMI I PAŁ- 
KAMI, 6 RZY ŻY- 


w, © „ 

Następnie grupa ta wyszła na 
ulieę i 
POCZĘŁA WYBIJAĆ SZYBY 
W SKLEPACH ŻYDOWSKICH 
i bić napotkanych przecho- 
dniów o wyglądzie semiekim. 

Kres awanturom ulicznym 
położyła polieja. 

W rezultacie 
POBITYCH ZOSTAŁO 20 STU- 

DENTÓW - ŻYDÓW, 

w tem dwuch jest ciężko pora- 
nionych, a reszta odniosła rany 
lżejsze. 

Wśród poranionych znajduje 


się asystent dr. Rubinstein | do 
cent Antoni Hurynowski, który 
stanął w jego obronie. 


Wykłady nie zostały wzno- 
wione po zlikwidowaniu zajść, 


WILNO, 12 11. (PAT). Wo- 
bee zajść, które rozegrały się| 
dziś w uniwersytecie Stefana 
Batorego, rektor zawiesił wy- 
kłady 1 ćwiczenia, ogłaszająe 
następujący komunikat: 

Wobec zakłócenia porządku 
na terenie uniwersytetu Stefa- 
na Batorego: 1) przez podjęcie 
bójki w sali Śniadeckich W O- 
BECNOŚCI _ WYKŁADAJĄCE- 
GO PROFESORA, 2) przez PO- 
BICIE 6 STUDENTÓW - ŻY- 
DÓW na terenie kliniki i szpi- 
tala wojskowego, 3) przez wy- 
wołanie bójki w westibuła in- 
stytutu J. Śniadeckiego i wo- 
bee niezgodnej z godnością aka 
demika ucieczki studentów 
przed wylegitymowaniem, 
ZAWIESZAM AŻ DO ODWO- 


Sha 
f ww 

ŁANIA NĄ WSZYSTKICH WY- 
DZIAŁACH WSZYSTKIE WY- 
KŁADY I ĆWICZENIA I WDRA 
ŻAM DOCHODZENIE DYSCY- 
PLINARNE PRZECIWKO ZNA 
NYM SPRAWCOM POBICIA. 

(—) Władysław Jakowieki, 

Rektor; 


Ulotki przeciwko 
ekscesom 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Dzień wezorajszy minął w « 
niwersytecie warszawskim nao- 
gół spokojnie. Rozrzuceno plot- 
ki, skierowane przeciwko ende- 
kom i przeciwko ekscesom an- 
tyżydowskim. 


Wbrew zapowiedziom wykła- 
dy w Szkole Głównej Handlowej 
dotychczas nie zostały wznowio 
ne. Rektorat czeka na decyzję 
ministra oświecenia. 


ontrofenzywa obrońców Madrytu 


Kieska woisk powstańczych nad rzeką Manzanares 


BARCELONA, 12 11. (PAT). 
Prezydent Azana przyjął w 
Montserrat grupę dziennikarzy 
rancuskich, zaproszonych przez 
prezydenta Companysa do Bar 
selony. 

Azana oświadczył, iż spędzi 
kilka dni w Montserrat. 

Na temat wojny domowej 
prezydent zaznaczył, że 

MADRYT NIE PADNIE, 

a gdyby nawet padł, to walka 
będzie prowadzona w dalszym 
ciągu: 

Walczymy, powiedział Azana, 
nie tyle o wolność Madrytu, ile 
o wolność całej Hiszpanii. 

LONDYN, 12 11. (PAT). 
Agencja Reutera donosi z Ma- 
rytu: Oddziały milicji rządo- 
wej, broniące Madrytu, rozpo 
częły bardzo silny kontratak, 
acierając od bram miasta w 
ciągu nocy. Powstańcy w wyni 
ku tego kontrataku, zostali. wy 
parci poza Casa del Campo. 

WALENCJA, 12 11. (PAT) 
Havas donosi, iż oficjalnie po 
twierdzają wiadomość o bom: 


bardowaniu przez samoloty rzą | okolicy Casa del Campo. 


dowe lotniska w Avila i o zni 
szczeniu 20 samolotów po- 
wstańczych. 
„MADRYT, 12 11. (PAT). 
cja 
si: W ciągu 
czyły się zacięte walki na fron- 
cie Madrytu, 


Spe: | kopom 
alny wysłannik Havasa dono- | oddziały 
ubiegłej nocy to | czołgi. 


zwłaszcza zaś w nego deszczu. 


Wojska powstańcze przepro: 
wadziły szereg gwałtownych a 
taków, wysyłając przeciwko 0- 
rządowym wyborowe 
piechoty, kawalerii i 


Bitwa toczyła się wśród ulew 
Około północy 


wojska rządowe, wzmocnione 
kolumną międzynarodową, prze 
szły do kontrataku, zmuszając 
przeciwnika ną całej linii do 
odwrotu. 

Wojska powstańcze poniosły 
duże straty. Całe pole bitwy za 
słane jest trupami żołnierzy 
marokańskich. 


oświadczył w 


NEAPOL, 12. 11. (PAT). Ma- 
jor Ramon Franco, brat genera- 
ła Franco, przybył do Neapolu z 
żoną i córką na pokładzie parow 

ca „Vulcania“, 

Oświadczył on przedstawicie- 
lom prasy, że restauracja m0: 
narchii w Hiszpanii nie jest po- 
trzebna, gdyż ustrój monarchi- 
styczny w Hiszpanii zawsze wy- 
woływał niezgodę. 

Rząd narodowy będzie miał z 
początku charakter wojskowy. 


wywiadzie prasowym 


później jednak będzie ostatecz- 
nie zorganizowany według syste 
mu korporacyjnego, tak, jak we 
Włoszech. 


Zapytany o cel swej podróży 
da Włoch, major Franco odpo- 
wiedział: Pytanie panów jest 
bardzo niedyskretne. Prowadzi- 
my wojnę i nie możemy precyzo 
wać ani naszych dyrektyw ani 
celów. 


major Franco 


pozostanie we Włoszech około 
15 dni. 


LONDYN, 12. 11. (PAT). Reu- 
ter donosi z Lizbony: Gen. Fran 
co w wywiadzie prasowym o- 
świadczył, że bombardowanie 
Madrytu będzie trwało, dopóki 
miasto nie podda się. Madryt 
hędzie zburzony 
dzielnicy — powiedział gen. 
Franco — bez względu na to, 


(W. końcu Franco dodał, żel jak bardzo tego żałuję. 


dzielnica po: 


Znajdująca się jeszcze w Ca: 
sa de Campo kolumna powstań 
ców i marokańczyków jest ze 
wszystkich stron otoczona 
przez wojska rządowe. Kolu; 
mna ta, będąc zaopatrzona w 
nowoczesne uzbrojenie, stawia 
zacięty opór. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wkrótce będzie 
musiała się poddać. W dniu 
wczorajszym rozwinęła artyle 
ria rządowa bardziej ożywioną 
działalność. 

Po drugiej stronie Manzana- 
res, naprzeciwko mostu Toledo, 
prowadzą bezustanną akcję rzą 
dowe karahiny maszynowe, pa 
raliżnjąc wszelkie wysiłki posu 
nięcia się naprzód czy też pró 
by przegrupowania się wojsk 
powstańczych. 

W godzinach popołudnia 
wych ulewny deszcz i niezwy- 
kle małe pole widzenia prze- 
szkodziły samolotom powstań- 
czym w ich codziennym nalo- 
cie na Madryt. O godz. 14 roz- 


(Dok. na stronie 
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Śladami krwawej inkwizycji 


Gen. Franco urządza pogromy w hiszpańskim Marokku.-- Hitlerowska „Horst- 
Westel-Lied" w radio sewilskim. -- Wstrząsające wypadki mordowania żydów 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Barcelona, w listopadzie. ldo żydowskich mieszkań. 

S. O. S.! — rozpaczliwe wo! 
łania o ratunek roziegają się z 
hiszpańskiego Marokka, gdzie 
powstańcy ze szczególnym o- 
krucieństwem -znęcają się nad 
hezbronną ludnością żydowską. 

Natychmiast po obsadzeniu 
Marokka wojska „narodowe“ 
zaczęły podjudzać przesiw ży: 
dom. W Tetuanie, Melilli i in- 
nych miastach, gdzie znajdują 
się większe skupienia żydow= 
skie, w ogólnym terorze prze- 
eiw Tadności cywilnej moment 
antysemicki uwypuklił się bar- 
dzo ostro. Popełniano mordy i 
rabunek na najbardziej szano- 
wanych obywatelach żydow- 
skich w mieście. 

W tych dniach przybyło do 
Madrytu i do Barcelony kilku 
żydów z Marokka, którym uda- 
ło się po fantastycznych przygo 
dach przedostać na stronę repu- 
blikańską. Opowiedziane przez 
nich wstrząsające fakty, są no- 
Wa przyczynkiem do mental- 
ności wojsk „narodowych, | co cą 
wzorujących się skrupulatnie NA PA 
na reżymie hitlerowskim i uzu-| Do Dawida Crispina, miesz- 
pełniają znane skądinad opisy] añean miasta Arcila, falangiści 
okrucieństw, popełnianych przyszli po ofiare na woisko. — 
przez powstańców na bezbron- Crispin dał im 50 pezetów. — 
nej fadności. Ofiara została uznana za ubli- 

Dziennik madryck; _ „Mundo | żającą ich godności. Ofiarodaw- 
Obrero* zaczyna sprawozdanie 
jednego z tych uciekinierów na- 
stępującymi słowami: „Faszyści 
hiszpańscy pragną widocznie 
swymi morderstwami na ży- 
dach w Marokku przypomnieć 
światu najsmntniejsze karty na 
szej histor — karty. które są 
naszą hańbą. Ufamy jednak, że 
kulturalny świat postępowy nie 
zapisze tych zbrodni na rachu- 
nek walczącego ludu hiszpań- 
skiego. lecz. policzy je w ogól- 
nym bilansie międzynarodowe- 
go faszyzmu...“ 


[skiego w Tetuanie, Abrama Si- 
Je wdarła się pewnego dnia gru 
{ba uzbrojonych osobników. — 
Wszystkie wartościowe rzeczy 
zostały zrabowane, a gospoda- 
rza zmuszono do wypicia flasz- 
ki ołeju rycynowego. Gdy żona 
i córki zaczęły krzyczeć, człon- 
kowie faszystowskiej „Falangi 
rzucili się na kobiety, pobili je 
do nieprzytomności. i zdemolo- 
wali całe mieszkanie. Niedość 
tego — sędziwego Abrahama 
Sisu zakuli w kajdany i zawle- 
kli do obozu koncentracyjnego 
w Bancarri, który faszyści zor- 
ganizowali na noczatku swego 
panowania w Marokku. Dom 
Abrahama Sisu został skonfisko 
wany i zamieniony na siedzibę 
„Falangi“, 

Na murach domu innego żyda 
w Tetuanie, Ben-Tangila, faszy- 
ści wymałowali czarną swasty- 
kę. W nocy Ben-Tangila zmył 
to godło hitlerowskie ze ścian 


PARYŻ, 12. tt, (Tel. wt). W 
związku z wczorajszą depeszą 
o kradzieży archiwów Trockie- 
go z pomieszczenia międzynaro- 
dowego instytutu historii spo- 
łecznej w. Paryżu, współpracow 
nik „Journalu“, który przepro- 


„Dobrowolne'* zbiórki | wadził dochodzenie na własną 
na wojsko rękę, donosi ciekawe szczegóły. 
Antyżydowskie ekscesy w Archiwum swoje Trocki sprze 


dał, czy oddał instytutowi za po 
średnictwem bliskich osób, a czę 
ściowo syna Siedowa, mieszka- 
jącego w Paryżu i studiującego 
w jednym z instytutów francu- 
skich. Dostarczenie. archiwum 
zarządzającemu paryskim od- 
działem instytutu miało się od- 
być w dwuch częściach. Pierw- 
szy transport, składający się z 
15 pakietów, już nadszedł i właś 
nie ten transport został skradzio 
ny. Drugi transport oczekiwany 


Marokku rozpoczęły się: od „do- 
»rowolnych* zbiórek na rzecz 
armiii powstańczej. Zbiórki te 
urządzano pò wszystkich mias- 
tach — w Tetuanie, Ceucie, Me- 
MJM i: in. Kwestarze w jednej re- 
ve trzymali skarbonkę, a w 
drugiej — rewolwer. Ze szcze- 
sólną brutalnością zwracali się 
do przechodniów - żydów, a po- 
nieważ żydzi starali się jak naj- 
mniej pokazywać się na ulicach, 
szli po te „dobrowolne* ofiary 


KOMUNIKAT. 


W odpowiedzi na liczne zapytania komu- 
nikujemy. że wobec niesłabnącego powodzenia 
filmu. „MAYERLING", zapowiedziana premie- 
ra naszego następnego przeboju p. t 


z Gary Cooperem w r. tyt 
odbędzie się za kilka dni. 


Dyrekcja kina „CASINO” 


cę silnie pobito i mieszkanie 0- 


Do mieszkania kupca żydow- | brabowano. 


Barbarzyńskie 
morderstwa 


Antysemickie wystąpienia ta- 
szystów w Marokko nie ograni- 
czają się do pobicia i rabunku. 


Wiadomo również o całym sze-| 
wyko- | związku republikańskiego w Me 


regu wypadków „mordu, 
nanego według znanych metod | 
hitlerowskich. 


kS pokoju 
iW trakcie rozprawy wyszło na 


Sadi Cohen stanął przed są- 
w  Tetuanie. — 


jaw, że ten żyd należał do loży 
masońskiej. To zadecydowało 0 
jego losie. Natychmiast oddano 
go do dyspozycji sądu wajsko- 
wego i rozstrzelano. 


Ben - Ham, przewodniczący 


tilli, w ciągu kilku dni był 
przedmiotem zabawy dla faszy- 


Dyrekcja 


Łódzkiego Towarzystwa 


zawiadamia PP. Odbiorców, że ceny energii elektrycznej 


Elektrycznego, Sp. Ake. 


za miesiąc PAŹDZIERNIK 1936 roku. obliczone na dzień 
8 listopada 1936 roku stosownie do S$ 75, 80, 81, 82 i 96 
uprawnienia rządowego Nr. 12, wynoszą za jedną kilowa- 
togodzinę dja światła 83,07 groszy, a dla siły 30.77 groszy 
z opustami, przewidzianymi w uprawnieniu rządowym. 
Poza tym zawiadamia się, iż zgodnie z § 75 tegoż 
uprawnienia, począwszy od 1 stycznia 1937 roku taryfa 
zm światło będzie wynosiła 80 groszy za L kwh -zamiast 
88,07 groszy, iak podano wyżej, o ile nie zajdą w mię: 
dzyezasie zmiany bądź w cenie węgla, bądź w wysokości 
minimum egzystencji, zgodnie z $ 80 uprawnienia. 
ZARAZEM ZAZNACZA SIĘ, ŻE DOTYCHCZAS 
POBIERANE OD PRYWATNYCH ODBIORCÓW CE- 
NY ZA ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ POZOSTANĄ 


BEZ ZMIANY.. 


Łódź, dnia 12 listopada 1936 roku. 


jest dopiero w bieżącym tygod- 
niu. 

Właśnie ta druga, jeszcze nie 
otrzymana część archiwum, za- 
wierna ważne i ciekawe dokumen 
ty. 15 skradzionych pakietów 
nie przedstawia wielkiej warto- 
ści. W 12 z nich znajdują się 
stare gazety i wycinki z pism w 
języku rosyjskim i niemieckim; 
w trzech pozostałych pakietach 
znajdują się rękopisy niewydru- 
kowanych artykułów. 

Agenci G.P. interesowali 
się przede wszystkim osobistą 
korespondeneją - Trockiego, któ. 


Stare fazety i artykuły 


wykradło G.P.U. zamiast właściwego. archiwum Trockiego 


L 


rej nie znaleźli, ponieważ 
część archiwum jeszcze nie na 
deszła. Można sobie wyobrazić. 
jaką wartość miałby ten mate- 
riał dla Mosk w związku z ma 
jącym się odbyć drugim proce- 
sem trockistów. 
Współpracownik „Journala“ 
nie wątpi, że kradzieży dokonali 
agenci G. P, U. Nie ma co do te- 
go podobno również wątpliwości 
policja. Całej operacji dokona- 
no z wielką zręcznością. Inspe- 
ktorzy policji oświadczyli, że 
technika całej operacji, której 
niektórych szczegółów nie moż- 
na jeszcze narazie ze zrozumia- 
łych względów opublikować, by 
ła dotychczas absolutnie niezna- 
na we Francji“, Tylko zagranicz 
y posiadający 
lys mogli prze- 
prowadzić tę „robotę”. 


stów. którzy wiekli go przez n- 
lice miasta, dopóki nie zdecydo 
wali się wreszcie rozstrzelać 
swą ofiarę, Przed śmiercią zmu- 
szano go do całowania krzyża, 
czemu Ben - Ham przeciwsta- 
wiał się do ostatka sił. 

Znany działacz socjalistyczny 
w Tetuanie, znakomity artysta 
malarz, Józeł Kohen, był dla fa- 
szystów szczególnie cenną ofia- 
rą — żyd i w dodatku socjalista. 
Podczas swych wystąpień Józef 
Kohen często podkreślał niehcz 
pieczeństwo, grożące żydom ze 
strony faszyzmu i wzywał miej- 


| scową ludność żydowską do wal 


ki w szeregach republikańskich 
Zemsta faszystów była straszna. 
W ciągu piętnastu dni torturo- 
wano nieszczęśliwą ofiare, a dla 
przedłażenia jej cierpień za- 
strzykiwano strychninę. Józef 
Kohen zmarł w męczarniach, a 
już nieprzytomnego ksiądz po- 
kropił świeconą wadą i dokonał 
obrzedu chrztu. 

Oto zaledwie drobna część 
autenty: ch faktów o zbrod 
niach, ponełnianvych przez fa- 
szystów w Marokko na ludności 
żydowskiej. 

Słuchając tych opowiadań 
staje sie zrozumiałym dlaczego 
prości żydowscy handlarze u- 
liczni w Barcelon sto obcy 
jeszcze w tym k „ zgłaszają 
się na ochotników i idą walczyć 
na front. Często krok ten dyk- 
tuje im nietyle uświadomienie 
polityczne, ile prymitywny in- 
stynkt samozachow p. Wie- 
lu z nich poczuło już na sobie 
bicz bifleryzmu i wie, że fn- 
szyzm oznacza dla nich najcież 
sze prześladowania j śmierć, — 
Dlatego idą wal4zy przeciw 
hisznańskiej „Falandześ. 


„Gry krew. żydowska 
z noża tryska!... 
Nietylłko w Norymberdze an 

dycje radiowe kończą się ode- 

graniem „tort - Wessel - Lie! 

Po każdym przemówieniu Quei- 

no de Llano rozlega się z Sewil- 

i ten hymn pogromowy, impor 

towany z Niemiec wraz z arma- 

tami i amunicją. 

Niektórzy politycy żydowscy 
do niedawno pr 
ciw identyfikowaniu 
z autysemityzmen 
kład podawali Włochy. Teraz 
nową lekcję daje im Marokko, 
gdzie Mussolini ma tyleż do po- 
wiedzenia. co Hitler. 

S. L. Sekneiderman. 


CAPITOL 
Dziś, 


Wapółudział 
biorą: 


BARBARA 


Genialny aktor Wallace Beery 


| „BOHATER” 


NADPROGRAM: Kolorowy dodatek: p. t. W STARYM MŁYNIE 
oras KRONIKA 1 AKTUALNOŚCI P. A. T. 
CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy, 


w swej najlepszej kreacji jako 


STANWYCK - JOHN -BOLES 


złażył w lipcu urząd posła hiszpań- 

skiego w Berlinie, a obecnie objął 

go z powrotem z ramienia rządu 
powstańczego. 


l 


U 


Indywidualne przejazdu 


do PALESTYNY 


— oeo. 


Wagons-Liíis/Coek. Łódź 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Nr. 812 


Sejm zbierze się 


2 lub 3 grudnia. 


W: arsz, koresp. „Głosu Poran- | Wniosą oni na samym począt- 


nego" telefonuje: 


Zgodnie z konstytucją dekret; 
o zwołaniu normalnej sesji bu- 
sejmu i senatu ukaże 
a pierwszego po 
y się spodziewać 


dżetowej 
się 30 listopa 
siedzenia należy 
2 lub 3 grudnia. 

Szczególniej przygotowują się | 


jku sesji wniosek, domag jący 
się nowelizacji dekretu o gospo: 
darce leśnej. Przy dyskusji nad 
tym wnioskiem wystąpią bardzo 
ostro przeciw dyrektorowi lasów 
państwowych p. Loretowi, a na 
stępnie swoje wystąpienie opozy | 
cyjne skierują przeciwko mini- 


do madchodzącei sesji konsevwa- |strowi Poniatowskiemu. 


tyści. 


i Węgry. 


WIEDEŃ, 12, 11. (PAT), Dziś 
popołudniu zakończono obrady 
konferencji wiedeńskiej sygna- 
tariuszy protokułów rzymskich. 
Po obradach wydano komuni- 
kał urzędowy, który podkreśla 
serdeczną atmosferę współpra- 
cy. Komunikat ten stwierdza 
na wstępie osiągnięcie zupełne- 
go porozumien zech rządów 
w sprawach zagadnień ogólno- 
europejskieh, jak również doty- 
czących państw sygnatariuszy 
paktów rzymskich. Po dokład- 
nym zbadaniu całokształtu sto- 
sunków gospo czych między 
trzema państwami postanowio- 
no zgodnie współpracować na- 
dal w tej dziedzinie, Potwierdzo 
no jednocześnie decyzję o roz- 
szerzeniu stosunków gospodar- 
czych z innymi państwami w 
drodze umów dwustronnych. 

Przedstawiciele Włoch i Wę- 
gier z zadowoleniem przyjęli do 
wiadomości sprawozdanie rządu 
austriackiego o rozwoju stosun- 
ków między Austrią 1 Niemcami 
w myśl umowy z dnia 1 lipca 
b. r. Minister włoski poinformo: 
wał osobiście ministrów Austrii 
i Węgier o przebiegu rozmów z 
kanclerzem Rzeszy i ministrem 
spr: ra Neura- 
them, 
Węgier wyrazili swe zadowole 
nie z powodu powzięcia pr 
rząd włoski i niemiecki decy 
o traktowaniu zagadnień di 
czących dorzecza Dunaju w du- 
chu przyjaznej współpracy. 


Kanclerz Austrii i minister 
ski powiadomili przedsta 
wiciela rządu włoskiego o for- 
malnym uznaniu cesarstwa wło” 
skiego w Abisy! a minister 


Uroczysta 


l 


Dodatni wynik konferencji wiedeńskiej 


Cesarstwo imperialne Włoch formalnie uznane przez Austrie 
Sprawy restauracji Habsburgów nie poruszono 


W dyskusjj bud/etowej przy- 


włoski wy aził z tego powodu 
najserde zadowolenie 
swego rządu, 

Wreszcie — głosi komunikat 
— rząd włoski oświadczył, że 
uczynił zadość życzeniom rzą- 
dów austriackiego } węgierskie- 
go co do nezestnictwa tych kra- 
jów w eksploatacji zasobów go- 
spodarczych Abisynli. Wszystkie 


P.K. 0. 


Brzeziński wybacza Dziarmadze 


Oskarżeni członkowie O.N.R. są zwolennikami 
działania z bronią w ręku 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj w procesie Dziarma- 
gi i towarzyszy zeznawał Brze- 
ziński, ofiara bez ręki, członek 
0. N. R., któremu zarzucano, iż 
adze, Dowodz 
st nieprawdziwy, ż 
pieniądze, bo próbował w 
różnych drukarniach drukować 
broszurę, wszędzie jednak poli- 
cja wpadała na trop i trzeba by- 
ło przenosić się z materiałem. 
Dzia armadze przebacza jego czyn. 
Następnie zeznawał aspirant 
policji Brodowski, który opowia 


| da o hi 


orii O. N. R., dzieje roz- 
TEE 


premiera 


„Nieboskiej Komedii“ w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 12 11. (PAT-. 
Wczoraj w dniu polskiego 
ta Niepodległości odby 
w węgierskim teatrze narodo- 
wym uroczysta 
boskiej Komedii“ Krasińskiego. 

Salę teatru udekorowano bar- 
wami polskimi i węgierskimi, 
Przedstawienie zaszczye 
nością regent Horthy z małżon- 
PDOT FPT T AELE 

LONDYN, 1211, (PAT) — Czło- 
nek grupy pracy Jamee Grithik 
dzisiaj po południu rócił się do 
sir John Simona w izbie gmin z za 
pytaniem, czy może wymienić su- 
my, otrzymane z zagranicy prze? 
związek faszystów. * 

Simon odpowiedział, iż nie może 
na ten temat udzielić szczegóło- 
wych wyjaśnień, ale informacje, 
jakie otrzymał, wskazują, iż organi 
ystowskie, wno jak 1 
yczne w Anglii, otrzymały 
y fnuduszów z zagrani- 


część sw, 
cy. 


i odegrała 


ką. W chwili, gdy zajął on miej 
sce w loży honorowej, orkiestra 
hymn polski, węgier- 
ski oraz Pierwszą Brygadę. 

Ze strony węgierskiej obecni 
byli na premierze poz: 
mier Daranyi, min. ośw 
ekretarze stanu w min. 
y Tasmadi Nagy i baron 
/lassicz, prezes federacji słowa 
zeń polsko < węgierskich hr. 
przedstaw le mia- 

J arzyszeń polsko - w 
skich, liczni posłowie do p 
lamentu i członkowie iz 
szej oraz szereg W 
przedstawicieli węgierskiego ży 
cia kulturalnego i naukowego. 

Ze strony polskiej obecni by- 
li charge d ires poselstwa R. 
P, Mycielski, konsul Namysłow- 
ski oraz delegaci polscy: naczel 
nik wydziała sztuki minister- 
stwa W, R. i O. P. Zawistowski 
i dyr. Szyfman, personel placó- 


wek polskich oraz liczni przed- 
stawiciele kolonii polskiej. 


inkaso weksli i innych dokumentów 
wierzytelnościowych 
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Monserwa gotuje się do ataku 


na ministra Poniatowskiego i dyrektora lasów 
państwowych p. Loreta 


— Pogłoski o 
|gotowują oni wniosek, wymie- 
rzony przeciwko ministrowi 
[k arbu, od którego domagać się 
bedą przedstawienia programu 
inwestycji. Cała ta akcja konser- 
[ieh zd: na początku sesji ma, 
ich zdaniem, wpłynąć na przy- 
| wrócenie izbom utraconego zu- 
pełnie autorytetu. 

Z okazji nadchodzącego wzno 
wienia sesji, jak zwykle, powta 


te decyzje ujęto w formę proto- 
kułu formalnego. Wreszcie usła 
lono, że następny zjazd ma się 
odbyć w Budapeszcie, Data zjaz 
du będzie ustalona później 
WIEDEŃ, 12. 11. (PAT). — 
Koła polityczne wiedeńskie uwa 
żają wyniki konferencji wiedeń 
skiej za dodatnie. Niewątpliwie 
należy podkreślić, jako sukecs 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Aleja Kościuszki 15, 


-=== tel. 12880 === 


łamu i stwierdza, że siedzący 
na ławie oskarżonych reprezen- 
tują odłanp skrajny, zwolenni- 
ków działania z bronią w ręku. 


Prokurator zapytuje o auten- 
tyczność 10 przykaza alezio 
nych przy aresztowaniu u jed- 
nego z członków redakcji „Szła” 
fety”. Są to wskazówki dla aresz 
towanych członków O. N. R, 
jak mają odpowiadać. Brodow- 
ski stwierdza autentyczność te- 
go dokumentu. Obrona sprzeci- 
wia się załączeniu go do akt spra 
wy, jednakże dokument zostaje 
decyzją sądu załączony. 


Dalej zeznaje Wanda Mali- 
nowska — matka, u której od- 
było się zebranie, Mówi, że nie 
nie wiedziała o celu zebrania. 
Wiedziała tylko, że córka zapro 
siła gości. 

Wandą Malinowska — córka 
twierdzi, że przyjechali do niej 
koledzy, że nosiło to charakter 


Kasacja $zymczako- 
wej odrzucona 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuj 


y rozważał skar 
j j, skazanej na 
otnie więzienie - za zadu- 
szenie dziecka _ Sapirsteiaów. 
Skarga kasacyjna została przez 
sąd najwyższy odrzucona. 


Małżeństwo 
Johna Barrymore 


HOLLYWOOD, 12, 11. (PAT). 
Słynny artysta filmowy John 
Barrymore, liczący obecnie 54 


szym 23-letnia Elainę Barrie. 


rekonstrukcji 


gabinetu 


ek są pogłoski o zmianach w 
rządzie, które z obowiązku dzien 
arkaeskiego; nie przywiązując 
jednak do nich większej wagi. 
notujemy. 

W pogłoskach tych wymienia 
się jako przyszłych premierów 
gen. Kasprzyckiego, wojewodę 
Grażyńskiego, płk. Koca i min. 
Grahowskiego. 


Włoch formalne uznanie cesar- 
stwa włoskiego w Abisynii. Pod 
kreślić również należy jako wy 
nik konkretny porozumienie go 
spodarcze austriacko - włoskie. 
Sprawy drażliwe, jak stosunek 
do Małej Ententy oraz zagadnie 
nie rewizjonizmu i restauracji 
Habsburgów zostały zręcznie o0- 
minięte. 


WIED 12, 11. 
Dziś u posła węgier: 
odbyło się 
którym, prócz ORTA 
trzech państw - sygnatariu 


(PAT). — 


protokułów rzymskich, obecny 
był również poseł niemiecki am- 
basador von Papen. 


wycieczki. Na to prokurator od- 
czytuje list, znaleziony w czasie 
rewizji u Wandy Malinowskiej, 
z którego wynika, że koszty u- 
trzymania i przejazdu zostaną 
zwrócone. Świadek nie umie na- 
leżycie odpowiedzieć na zarzut 
Dalej prokurator stwierdza, że 
nie wszyscy obecni byli studen- 
tami, na co świadek odpowiada. 
że się nie orjentowała co do o- 
becnych. Na temat spraw oma- 
wianych na zebraniu, stwierdza, 
że mówiono jedynie o polityce. 


ży | chciał 


> 


2 


Zapobiega woraeniu 

się kamienia nasebng: 
W caqi eby snig 

äno-biale | 


pA 


PASTA DO ZĘBOW 


Kontrolenzywa 
obrońców Madrytu 


(Dokończenie) 


począł się huraganowy ogień 
artylerii rządowej, Wojska 
rządowe zajęły z powrotem 
Getafe, strącając 3 samoloty 
bombardujące. 

Wiadomości, jakoby dworzec 
Północny był zdobyty, czy też 
spłonął od pocisków artyleryj- 
skich, są pozbawione wszel- 
kich podstaw. 


Poselstwo w Warszawie 
bez flagi 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje; 

Dziwne rzeczy działy się onegdaj 
w Alei Róż. Mała ta uliczka mieści 
aż 4 placówki dyplomatyczne, 
które dotychczas w dni uroczystoś: 
ci polskich z kurtuazją wywieszały 
swe flagi. Onegdaj wywieszone by: 
ły zaledwie 3 flagi, poselstwo repu 
bliki hiszpańskiej miało wygląd po 
wszedni. Czyżbyśmy zerwali z Hisż 
i | paułą stosunki dyplomatyczne? By 
;| najmniej poseł hiszpański nie 
wywiesić flagi hisz- 
pańskiej, na wywieszenie zaś barw 
powstańczych nie starczyło, jak 
widać, śmiałości. 


Nieinterwencja ściśle 
przestrzegana 
LONDYN, 12.11. (PAT) — Komle 
tet nadzoru w sprawie nielnterwen« 
cji odbył dziś popołudniu posiedze 

nie, 

Dyskusja toczyła się NAD AN.: 
GIELSKIM PROJEKTEM WPRO: 
WADZENIA KONTROLI ŚCISŁE« 
GO PRZESTRZEGANIA NIEIN: 
TERWENCJI W HISZPANII, Pro- 
jekt uzgodniony już poprzednio w 
podkomisji zosiał przez komitet 
przyjęty z wyjątkiem 2-ch punktów, 
które pozostają w zawieszeniu, a 
mianowicie 1) KWESTIA ROZWA:« 
ŻENIA KOSZTÓW UTRZYMANIA 
NA TERENIE HISZPANII W SIE 


CI OBSERWATORÓW, 2) KWE- 
STIA NADZORU NIETYLKO 
WZDŁUŻ GRANICY I W POR- 


TACH, ALE I KONTROLI NAPO- 
WIETRZNEJ WOBEC LĄDUJĄ- 


Na tym rozprawę przerwano 
do dziś. 


CYCH W HISZPANII SAMOLO- 
TÓW. 


Pierwszego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 
Ministerstwo oświaty wydało 


lata, poślubił w dniu wczoraj-| na portowy dworzec w Portlandzie 


komunikat, w którym komuniku 
je, iż nazwę imienia Pierwszego 


Tylko wysoki poziom 


uprawnia szkoły do przybierania nazwy imienia 


Marszałka 


Marszałka Polski mogą przybie- 
rać tylko te szkoły i instytucję 
naukowe, które stoją na wysó- 
kim poziomie i posiadają wszyst 
kie odpowiednie urządzenia. 


Burza nad Anglia 


Komunikacja statkam 


LONDYN, 12.11. (PAT) — Burza, 
czalejąca od wczoraj wieczór nad 
wybrzeżem Anglii, przybiera na 
sile. W Calshot, Lympne, Permbro 
ke, Guernesey i na wyspach Sorlin- 
gue szybkość wiatru przekraczała 
w nocy 100 kim. na godzinę, Nocna 
komunikacja statkami z Francją 
została przerwana. 

Na najbardziej gwałtowne ataki 
burzy wystawione było Portland, 
gdzie w dniu dzisiejszym ma odbyć 
przegląd floty król Edward VIII. 

Pociąg, wiozący króla, wjechał 


i z Francją przerwana 
później dworzec został zalany ła: 
tami wzburzonego morze. 

Król przebywał w wagonie do 
godz, 8.30. 


Zwolniony z Berezy 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

Wezoraj zwolniono z Berezy 
Kartuskiej prezesa zwi zas 
wodowego krawców w Wolbro- 
miu Tarło, który odsiedział 6 
miesięcy w obozie pod zaizu+ 
tem udziału w agiłacji komitoi. 


„Głosu Poranne- 


o godłP4 rano. a w dwie godziny 


stycznej. 


t 
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Wspólne cele polityki Anglii i P 


Kr. 312 


Iski 


Zgodność poglądów rządów obu pań;iw na sytuację w Europie 


LONDYN, 12. 11. (PAT). Re- 
zultaty rozmów min. Becka w 
Londynie znalazły swój wyraz 
oficjalny ogłoszonym: przez 
e komunikacie, któ 
stała ze stroną pol- 
ską dokładnie uzgodniona. Nie 
należy się przeto obawiać, aby 
interpretacja tego dokumentu 
mogła w przyszłości być wątpili 
wa. | 


czy już od dawna, 


Komentując poszcz 
py komunikatu, należy 
wszystkim podkreśli 
poglądów, która została w ko- 
munikacie stwierdzona i która 
również cechowała wybitnie pro 
waądzone rozmowy. H 


Znalazło to też swój wyraz w 
glosach prasy angielskiej, która 
jednomyślnie stwierdziła wspól 
ność celów polityki obu rządów. 

Niezwykle doniosłym jest z 
polskiego punktu widzenia pod 
kreślenie zainteresowania Pol 
ski w rokowaniach o propono- 
wany pakt zachodni oraz przy- 
manie, że należy znaleźć drogi 
Ma uwzględnienia w przyszłym 
traktacie locarneńskim  słusz- 
nych interesów Polski. 


Należy pamiętać, że z dwomą 
+ pośród ewentualnych przy- 
szłych sygnatariuszów paktu za 
chodniego, Polska posiada ukła 
dy bilateralne, a mianowicie so- 
jusz polsko - francuski i porozu 
mienie z Niemcami. > 

Słuszne interesy Polski wyma ŻABA P> RR 
gają przeto, aby te układy bila- 
terałne nie były w niczym naru- Moment wręczenia 
szone łub pomniejszone przez 
dojście do skutku paktu zachod |, ŻE 
niego. niemiecka w dalszym ciągu ko- 

Wspólność poglądów. mini- 
strów spraw zagr. W. Brytanii î 
Polski co do tego, że współpraca 
międzynarodowa najkorzystniej 
utrzymana: być może. w ramach 


niem generalnemu inspektorowi 
godności Marszałka. 


ligi narodów i że nie nie byłoby |blicysty Schaeffera omawia zna|cę Marszałka Piłsudskiego nad 


Aresztowania niemców 


pod zarzutem działania na rzecz ościennego mocarstwa 


MOSKWA. 12 11. (PAT). Ro-|nej dr. Leo. Jest to ostatnia kon 
zeszły się wczoraj pogłoski Że | cesja ceudzoziemska na terenie 
w związku z aresztowaniami |związku sowieckiego. Wśród a- 
niemców w Moskwie zatrzyma- | resztowanych znajduje się rad- 
ny został też prof. Hoetsch, wy|ea prawny koncesji, który prze- 
bitny uczony. Pogłoski te nie| prowadzał jej likwidację. 
potwierdzają się. Powstały one] Poza tym krążą pogłoski o a- 
przypuszczalnie na tej podsta- | resztowaniu około 12 obywateli 
wie, iż nazwisko jednego z. a-| sowieckich, utrzymujących sto- 
resztowanych niemców podoh-|sunki z ambasadą niemiecką. 
ne jest do nazwiska profesora. | Wśród aresztowanych znajduje 

Według informacji nieoficjal-|się lekarz sowiecki Lebiediew. 
nych, aresztowani niemcy, Któ-|z którego pomocy korzystali 
rych liczbę trudno ustalić, |ezłonkowie ambasady niemiec- 
współpracownikami konee: ej, pastor luterański Streck, 
drezdeńskiej firmy kosmetycz- | będący jedynym pastorem nie- 


Głód i propaganda 


Rokofnicyu śdańscy zatrudnieni na robotach 
w Niemczech maią dość hiflerowskieśo raju 


„Głosu Po- do Niemiec większą grupę bezra 
rannego“ telefonuje. \botnych dla zatrudnienia ich 
W ostatnich czasach z polece |przy budowie wielkiej fabryki 
nia „Arbeiterfrontu* hitlerow-|samolotów pomiędzy Lubeką i 
skiego w Gdańsku wywieziono Trawemiinde. Nowa fabryka 
jwznoszona”* jest kosztem 30 mi- 

Ani jedno dziecko |iionów marek. “ Prace przy tej 

w Polsce nie może DYć budowie wykonywane są w szyb 
głodne. Każdy grOSZ kim tempie, dzień roboczy trwa 
złożony na konto P.K.O. 12 godzin. Zatrudnieni przy bu- 


Gdański koresp. 


Nr. 70.200 przyniesie dowie gdańszczanie, według u-| 
jw N 


mieli 62 


ulge bezrobotnym. Ra- 
tuimy od zimna i głodu 


"mowy, otrzyiyw 
|nigi płacy roboczej za godzine. 


buławy Naczelnemu Wodzowi przez 


„Berliner Tageblatt“ w arty: |tygodnia uwaga nie tylko samej 
kule wstępnym -naczelnego pu: | Polski. Autor opisuje dalej pra-|skupiony w rękach jednego 


|scy aresztowani 


bardziej zgujttym, jak podział] Najlepszym tego dowodem 
Europy na przeciwstawne sobie | jest równoczesne utrzymywanie | sposobności, 
bloki, jest dla polityki: polskiej | przez 


sowieckim. l 


BERLIN. 12. 11. (PAT). Prasa |czenie aktu warszawskiego. 


Autor pisze, że do grona Mar: 


mentuje ostatnie uroczystości |szałków politycznych wszedł od |łać ma w ramach, stworzonych 
warszawskie. związane z nada-| wtorku Śmigły - Rydz. 


i 
Na akt uroczystego wręczenia 
buławy skierowana była już od 


` 


mieckim w Moskwie, oraz nau- 
czyciel języka rosyjskiego w 
szkole niemieckiej. Miano anre- 


sztować również dwuch austria |s 


ków i jednego szweda. Wszy- 
znajdują się 
pod zarzutem należenia do orga 
nizacji faszystowskiej, działają- 
cej na rzecz jednego z obcych 
mocarstw. 

W kołach  poinformowanych 
panuje przekonanie; iż  wszyst- 
kim aresztowanym wytłoczony 
zostanie proces. Aresztowania 
powyższe miały miejsce dn. 4 


b. m. 


W rzeczywistości płaca wynosi | 
tylko 52 fenigi za godzinę. Przy | 
wysokich kosztach utrzymania, 
szych niż w Gdańsku, zarób:| 
ki te nie wystarczają. Robotni-| 


scowych władz z prośbą o pozw: 
lenie na powrót do wolnego m 
sta. Prośbę ich odrzucono: jak| 
słychać w obawie, że ci naoczni| 
świadkowie istotnego położenia! 
emczech mogą szkodzić ak- 


cji hitlerowskiej w Gdańsku. 


Ai £ 
p. Prezyden ta Rzplitej. 


Przypomnieć należy przy tej 
że terminologia 


Polskę dobrych stosun- |„wojny religijnej“, której dla o- 
drogowskazem, za którym poli- | ków sąsiedzkich zarówno z Rze | kreślenia walk między sprzec: 
tyka zagraniczna Rzplitej kro-|szą Niemiecką, jak i związkiem | nymi, 


skrajnymi ' ideologiami 
rządzenia użył premier brytyj- 


"Nie dyktatura a autorytet 


s Prasa niemiecka o akcie wręczenia buławy Naczelnemu Wodzowi 


reformą życia państwowego il 
stwierdza, -że Śmigły + Rydz. dria; 


przez łego poprzednika, 

Jądro rzeczy pozostać ma_ta- 
kie, jak za rządów Piłsudskiego, 
nie dyktatura, lecz autorytet, 


człowieka. Podkreślając ogrom- 
na powagę zadania państwowe- 
go nowego Marszałka, autor za- 
znacza, że jest on człowiekiem 
o wspaniałych nerwach i silnej 
woli. Nową drogę życiową roz- 
poczyna on w sile wieku. 

„Westfalische Landesztg.** z o- 
kazji uroczystości warszaw- 
skich zamieszcza artykuł, koń: 
czący się konkluzją: Cała Pol 
ska, jak i cała Europa, wie dziś, 
że w osobie Śmigłego - Rydza 
ał się wodzem narodu polskie- 
go człowiek, godny swego po- 
przednika. Nadanie buławy mar 
szałkowskiej jest tylko publicz- 
ną formalnością uznania tego 
faktu. 

„Berliner Boersen. Ztg.* pisze. 
że Marszałek Piłsudski wyzna- 
czył swemu następcy Śmigłemu- 
Rydzowi drogę w przyszłość. 

„Hamburger Fremdenblatt* 
podkreśla, że pół Warszawy 
zgromadziło się na drodze od 
Belwederu do Zamku  królew- 
skiego, aby wziąć udział w świę 
cie wręczenia buławy marszał- 
kowskiej. Samochód generalne- 
go inspektora posuwał się powo 
li wśród przepełnionego entu- 
zjazmem tłumu. Wielka ta uro- 
czystość pozostawiła głębokie. 
pełne dostojeństwa wrażenie. 


T 


ski Stanley Baldwin, zastosowa 
na była do obecnego, wzajemne- 
go zwalczania się na arenie mię 
dzynarodowej rozbieżnych syste 
mów rządzenia po raz pierwszy 
przez ministra Becka w expose 
na komisji spraw zagranicznych 
sejmu w styczniu r. b. 


Wyjazd min. Becka 

LONDYN, 12.11. (PAT) — Mini: 
ster Beck z małżonką i towarzy” 
szącymi mu osobami opuścił Lon 
dyn dziś o godz. 2 po poł. 

Odjeżdżającego ministra spraw 
zagranicznych Polski żegnał na 
dworcu Victoria min. Eden, amba- 
sador Raczyński z malżonką, per 
sonel ambasady oraz konsulat R. P. 


Pierwszorzędna rola 


Polski 

PARYŻ, 12.11. (PAT) — „Action 
Francaise” w artykule p. Le Boue- 
cher pisze, iż polacy mogą obecnie 
zdać sobie sprawę z drogi, którą 
przebyli od 1918 r. do obecnego 
przyjęcia, jakie Anglia zgotowała 
polskiemu ministrowi spraw zagra: 
nicznych. 

Nie tak to dawno jeszcze żaden 
bankier z City nie chciałby poży 
czyć Polsce ani złotówki, Czasy 
zmieniły. Obecnie rząd  drytyjsi 
uznaje pierwszorzędną rolę Polski 


na wschodzie Europy, a przede 
wszystkim docenia, iż minister 
Beck może być  pierwszorzędnym 


informatorem o zagadnieniach poli 
tyki Europy Środkowej i Wschod- 


Profesor Bartel 

u p. premiera» 
WARSZAWA. 12 11. (PAT) 
Prezes rady mi ów gen. Sla 
woj - Składkowski przyjął w 
dniu dzisiejszym b. premiern 
prof. Kazimierza Bartla. 


Premier Blum 


wypowie się o sprawie 
nieinterwencji 

PARYŻ, 12.11. (PAT) — Przeu- 
stawiciełe komunistów uzyskali za 
pewmieme, że delegacja grup lewicy 
zainicjuje jutro wieczorem -dysku- 
sję o nieinterwencji w Hiszpanii 
przy rozmowie, którą 9-ciu cziow 
ków tej delegacji odbędzie z pre 
mierem Bluntem. 


ców Madrytu i 
wrócenia swobody handlu z Hisz- 
pania. 

Część członków uarady wypo. 
wiedziała się za odroczeniem decy- 
zji do czasu wysłuchania wyjaśnień 
premiera. 

Jednoimyślnie zgoózono się na ta 
kie odroczenie, Komuniście jedynie 
podaligdo wiadomości tekst swo» 
jego wniosku. Brzmi en, jak nastę 
puje: „Delegacja lew izby depu- 
towanych wita obrońców Madrytu 
i zapewnia, że uczyni wszystko, 
aby im przyjść z pomocą, żądając 
zniesienia blokady Kiszpanii i pra 
cując na rzecz wspólnej walki dla 
wspomożenia istotnego dzielnych 


i obrońców wolności”. 


Za spokój duszy 


Mərszaika Józe 


fa Piłsudskiego 


WARSZAWA, 12.11, (PAT) 


byłych uczestniczek walk o Nie- 
podległość Polski, zostało. du. i2 
b. m. zano odprawłone nabożeń 
stwo za spokój duszy Marszał 
Józefa Piłsudskiego z okazj: święta 
Niepodległości w kościele Pp. Wi 
ytek. 

Na nabożeństwie obecni byli: Mar 


szałek Edward Śmigły - Rydz, p. 


cy. gdańscy zwrócili: się do miej | staraniem stowarzyszeń kobiecych | Meksandra Piłsudska z córkami, 


Maria Mościcka — małżonka pana 
Prezydenta Rzplitej, Marta Śmigło 
wa - Rydzowa — małżonka marsz 
Śmiglego - Rydza, szef sztabu gen 
Stachiewicz, byli adiutanci á. | 
Marszałka Piłsudskiego oraz de 
gacje ze sztandarami 


Nr. 312 
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fałszywe alarmy prasy gdańskiej 


o rzekomym znieważeniu przez 4 polaków godła Niemiec 
partii narodowo-socialistycznei 


Gdański koresp. „Głosu Poran? 
nego“ telefonuje: 

Prasa niemiecka w Gdańsku; 
na naczelnych miejscach dono- 
si o rzekomym  znieważeniu 
przez polaków w Gdańsku go-| 
deł i symboli partii hitlerow- 
skiej. 

Doniesienia o tym drukowane 
są pod wielkimi tytułami: „Nie- 
słychane zajście w Gdańsku. Po 
r znieważyli symbole i godła 
iemiee i partii narodowo-socja 
listycznej*. 


Zajście to rozegrać się miało 
w hali sportowej w Gdańsku pod 
czas obchodu święta Niepodle- 
głości Polski. 


Na obchodzie tym znaleźli się 
w celach kontroli przedstawicie 
le policji gdańskiej, ulokowani 
dyskretnie w małym pokoiku, 
przylegającym do sali obrad 
W pokoju tym, jak donosi prasa 
hitlerowska, stoi szafa, a w niej 
symbole i godła hitlerowskie. 


W szafie tej grzebały jakieś 
cztery osoby, następnie opuści- 
ły pokój, a wówczas funkcjona- 
riusze policji gdańskiej stwier- 
symbole i godła niemiec 
w kącie zbezczeszczone 
i podarte. 


ki obchodu prof. Ga- 
i aresztowała pod zarzutem 
ważenia godeł niemieckich 
zech koleja! Józefa Hej- 
mowskiego, Jana Górowskiego i 
Jerzego Ozmiewskiego. 
Wszyscy trzej są obywatelami 


wła 


Policja gdańska twierdzi, że 
Hejmowski przyznał się do znie 
ważenia godeł państwowych nie 
mieckich z udziałem dwuch swo 
ich kolegów dokonanego, nato- 
miast odmówili wszyscy wymie 
nienia nazwiska czwartej osoby, 
która brała udział w tym rzeko- 
mym zajściu. 

Cała prasa hitlerowska robi 
wielki alarm z powodu tego zaj- 
ścia, o którym jeszcze właściwie 
nie wiadomo, w jaki sposób do 
niego doszło i jaki był jego wła 
ściwy przebieg. 


Prasa hitlerowska twierdzi, że 
jest to nowy akt systematyczne- 
go sabotowania porozumienia 
polsko - niemieckiego. 


|pudzi, 


Sprawcy 


nie byli polakami 
GDAŃSK, 12 11. (PAT). 
W związku z kampanią prasy 
gdańskiej i niemieckiej w spra 
wie incydentu na zabawie pol- 
skiej w nocy z 10 na 11 b. m. 
stwierdzić należy, co następu- 
je 


| 


Incydent wywołany został 
przez trzech znajdujących się w 
stanie b. nittrzeźwym młodych 


Zniszczone przez sprawców; 
incydentu przedmioty stanowi- 
ły materiał dekoracyjny w po- 
staci dekoracyjnych odznak 
partyjnych i orłów, umieszczo- 
nych na sali podczas imprez na 


rodowo - socjalistycznych. Zni- 
szczony materiał dekoracyjny 
znajdował się w niezamkniętej 
szafie. 

Prasa niemiecka, opisując in 
cydent ten podała niezgodną z 
rzeczywistością wiadomość, co 
do obywatelstwa polskiego jego 
sprawców, posiadających oby- 
watelstwo gdańskie. 


„Oskarżony 
usiluje oskarżać 


Katowicki koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

Prasa niemiecka w Rzeszy po 
święca znowu wiele mi 
sunkom polsko - gdańskim. O- 
statnio szczególnie interesuje 


Los polaków w Gdańsku 


musi obchodzić opinie i prasę polska 


GDAŃSK, 12. 11. (PAT). Rad- 
ca senatu dr. Boettcher zwrócił 
się z poleceniem senatu wolne- 
go miasta do komisarza general- 
nego w Gdańsku, jako przed- 
stawiciela rządu Rzplitej, z proś 
bą o oddziałanie, aby ze strony | 
polskiej opinii i prasy ustały| 
pewne ataki na wolne miasto 
Gdańsk, które miały miejsce w 
ostatnich czasach m. in. na tere 
nie Gdyni. 


Radca senatu Boettcher o- 
świadczył, że pragnieniem sena 
tu jest, aby w tej dziedzinie na- 
stąpiło odprężenie i że senat 


DZIŚ PREMIERA 
HUMORU i ŚMIECHU 


ADOLF 


m u adi ca 
VFL A" 
a! 


ny 
gy 


w najnowszej 


najweselszej 


polskiej 


komedii pt. 


Djalogi: Konrad TOM 
Muzyka: Henryk WARS 


SA 
ZEIZYSESWYM EEEE] 
KRóL HUMORU 


jest gotów w tym k%*runku 
współdziałać z rządem polskim. 
Komisarz generalny Papee 


pewnych nastrojów i odpowie- 
dział, że głębsze zainteresowa 
nie się opinii i prasy polskiejj 
prawami Polski w Gdańsku i lo| 
sem polaków gdańskich jest rze- 
czą ze wszech miar słuszną i zro 
zumiałą. Rząd polski na pewno 
podziela pragnienie odprężenia 
atmosfery, o którym mówił 
Boettcher i komisarz generalny 
liczy na zdeklarowaną gotowość 
senatu współpracy w tym kie 
runku. 


p | 


` 
d ass T 


i 


W pozostałych 
rolach głównych: 


REPTERI 
POA TIGA 


ZNIGŹ 


falista - Wilczówna 


Piosenki: JURANDOT 


Radca Boettcher wręczył rów 
nocześnie odpowiedź senatowi 
zawierającą wyjaśnienie na de- 


| wskazał na właściwe przyczyny i marche rządu polskiego w spra- 


wie pośrednictwa pracy. 


Olśni Was... 


reżyserii sławnego 
Clarence Browna 
(twórcy wiekopomnego dzieła Anna Karenina) 


się zgromadzeniem publicznym 
w Gdyni, a w szczególności mo: 
wą przedstawiciela P. P, S$. któ 
ry między innymi oświadczył, 
że albo Gdańsk będzie wolnym 
miastem, albo też stanie się mia- 
stem portowym Pomorza pol 
skiego. 


Mówił podobno także ten mów, 
ca, że obecna chwila nadaje się' 
do tego, by nowemu Marszałko 
wi Polski zrobić prezent z Gdań 
ska. 


Po takim przemówieniu, jak 
donoszą pisma niemieckie, odbył 
się pochód, w którym niesiono” 
transparent z napisem: „żądamy 
wyrzucenia prowokatorów ber- 
lińskich z Gdańska“. 


Cytując te informacje prasy, 
berlińskiej  „Schlesische Zei- 
tung“ w Katowicach oświadcza, 
że w Polsce odbywa się heca an- 
tyniemiecka i pyta się, jak dłu- 
go czynniki miarodajne polskie 
będą tolerowały takie wykrocze 
nia. „Schlesische Zeitung“ twier 
dzi, że niemcy dotychczas lojal- 
nie dotrzymywali zobowiązań, 
wynikających z umowy polsko- 
niemieckiej. 


Oszołomi Was film ilustrujący opo* 
wieść o młodzieńczej miłości dwoj* 
ga kochanków, w których budzą 
się pierwsze porywy miłosne p. t. 


Początek seans. o godz. 4, 6, 8, 10 
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Maria Sohaszwili 


zapozna się z wyższym 
szkolnictwem w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w dru- 
giej połowie listopada przyby 
do Warszawy dyrektorka w; 
zego szkolnictwa w 
sowieckim komisariacie oświa- 
ty p. Maria Sohaszwili. Ma ona 
zapoznać się z organizacją wyż- 
szego szkolnictwa w Polsce, a z 
Warszawy jedzie dalej po Euro- 
pie, również dla informowania | 
się:o programie nauczania w u- 
niwersytetach. 


JEROZOLIMA, 12.11. 


inauguracji prac komisji królew 


lestyńskiego. Zaproszenia wysłano 
do około 180 osób. 


go członkowie komisji samochoda 
mi przyjechali z King David Hotei 


13.X1— „GLOS PORANNY” — 1956 


a (Tel. wł.jj do gmachu rządu. Zebranie rozpo- | rza. Gdy wszyscy już byli zebrani. | 1ządu 
Wczorajsze uroczyste posiedzenie | częło się o godz. 3 i trwało 45 mi- | na sali, orkies 


| nut. Gdy na sali byli już zebran* 


skiej odbyło się na sali konferencyj i przedstawiciele społeczeństwa, pier | hymn brytyjski. 
nej w głównym gmachu rządu pa ; wszy-wkroczył na salę wysoki kómi | 


sarz str Artur Wauchope, za któ- 
m wszedł przewodniczący komi 


W asyście szwadronu honorowe: | sji lord, Peel i wszyscy członkowie maczy odczytane następnie w języ 
Zajęli.oni na podium miejsca po 
| prawej stronie. wysokiego- komisa+ 


ti, LZ 


Komisja Królewska w Palestynie 


Uroczysta inauguracia obrad. -- Dziś czionkowie 
komisii wyruszają na obiazd kraju 


palestyńskiego, _ Hathor 
ra wojskowa odegra | Hali, odczytał królewski akt nomi 
nacyjny, powolujący lorda Peela i 
jego towarzyszy do komisji dla zba 
dania przyczyn rozruchów w Pale- 
stynie i zalecenia wniosków na 
przyszłość. Czytania aktu zebra 
wysłuchali stojąc. 

Zkolei lord Peel wygłosił 
mówienie inauguracyjne. 


da przed gmachem konferencyjnyni 


Zkolei Wauchope zagaił zebranie 
| i wygłosił przemówienie powitaine, 
| Przemówienie zostało przez tiw 


| kach hebrajskim i arabskim. 
Następnie generalny sekretarz | 


prze 


Prostowanie 
hańbiących i oś 
jących nazwisk 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrz| 
nych wydało zalecenie, aby 
przy sporządzaniu spisów pobo 
rowych prostować nazwiska. 
brzmiące haniebnie lub ośmie- 
szająco, a w. szczególm 
które zostały nadane w swoim 
czasie przez władze zaborcze 
niemieckie lub rosyjskie. 


Pożar pod bublinem 


LUBLIN, 12.11. (PAT) — W skła 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuje: 

Ministerstwo rolnictwa i re- 
form rolnych opracowało instru 


a „Głosu Poran- 


dach przędziwa Szaji Adlera w osa- 
dzie Izbica (pow. krasnystawski) 


wybuchł pożar, który objął wkrótce 


sąsiednie domy. 


kcję w sprawie stosowania prze 
pisów o uboju, które wch_dzą w 
cie z dn. 1 stycznia 1937 roku 
Instrukcja określa przede wszyst 


Spłonęła 6 domów mieszkalnych, 
Straty wynoszą około 50 tys. zı. 

W czasie, gdy wszystkie siraże 
ogniowe okoliczne, a więc i straź | 
ogniowa zamoyska brały udział w 
gaszeniu pożaru, wybuchł pożar na 
przedmieściu Nowa Osada w Zæ 
mościy. Wśród wielkiego skupiska 
drewnianych domów i ruder spło- 
nat jeden dom mieszkalny 1 muro- 
wana łaźnia, 

Akcja ratunkowa trwała 
godzin, 


Foki na Helu 


|kim sposoby uboju zwykłego 
(mechanicznego). 
system od gatunku zwierzęcia. 

Instrukcja wskazuje, iż drób 
przed uhojem również podlega 
ogłuszeniu i pozbawieniu przyto 
mności w ten sposób, że się młot 
kiem uderza ptaka w mózgowni 


ę. 
Laureat 
J 


kilka 


Helu. "OKL W. SZTOKHOLM, 12:11. (PAT) 
irie około 9 sztuk. Pojawienie, się | Nagrodę Nobla w dziale: chemii 
jk na Helu świadczy, że ławice | Otrzymał uczóny holenderski 
szprotek znajdują się na wodach | PETER J.W. DEBYE, 
terytorialnych polskich. | profesor instytutu nauk fizycznych 


Pogrzeb d-ra Thona 


W uroczystości wzięli udział: przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych 


KRAKÓW, 12.11. (PAT) — Dziś | żydowskiego poseł dr. E. Sommer 
przy udziale kilkunastu tysięcy lud | stein, senator Rabin Scśorr, kilku 
ności żydowskiej odbył się w Kra- | nastu rabinów i zarząd gminy ży: 
kowie pogrzeb b. p. dr.  Ozjasza | dowskiej Krakowa. 

Thona, czołowego przedstawiciela | Rodzina zmarłego i redakcja 
ruchu sjonistycznego w Polsce, wie | „Nowego Dziennika”, którego us 
loletniego posła i prezesa koła ży- | O. Thon był głównym publicystą, 
ilowskiego w sejmie R. P. otrzymali z całej Polski kilkaset te- 


W pogrzebie wzięli udział przed | legramów kondolencyjnych. M. in. | 


stawiciele władz 
prezydent m. Krakowa dr. Kaplic- 
ki, delegacje organizacji żydow- 
skich z całej Polski, prezes koła 


Prof. Krzyżanowski w Ameryce 


omówi kwestie obsługi długów zagranicznych 


lów, na które mogłyhy być wy- 
korzystane kwoty, znajdujące 
się na zablokowanych rachun- 
kach oraz do przedyskutowania 
spraw technicznych, związanych 
z powyższymi rachunkami. 


państwowych, | depesze kondolencyjne dla wdowy 
przesłali wojewoda krakowski Mi- 
chał Gnoiński i wicewojewoda dr. 
P. Małaszyński. 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniu 14 b. m. wyjeżdża do 
Nowego Jorku prof. Adam Krzy 
żanowski wraz z radeą minister 
stwa skarbu p. J. Rucińskim. 

Jak wiadomo prof. Krzyża- 
nowski bawił w Stanach Zjedno 
czonych w czerwcu r. b, kiedy 
to zakomunikował decyzję rzą- 
du polskiego o zawieszeniu trans 
feru obsługi polskich pożyczek 
zagranicznych i o wpłacaniu na 
teżnych z tytułu tej obsługi sum 
na specjalne rachunki, zabloko- 
wane w Banku Polskim. 

Jak się dowiadujemy, obecny 
wyjazd prof. Krzyżanowskiego 
„zmierza do wyjaśnienia z wie- 
„zycłelami amerykańskimi ee- 


uzależniając , 


|Na ubój rytualny krędzie wuznaczonych50 proc, 
zwierzął, bitych tym sposokem w r. 1936 


Następny dział instrukcji 0- 
| mawia. kwestię uboju rytualne- 
go. Ubój erytualny jest to faki 
ubój, któr; onywany jest 
ym mięso, po 
go uboju, po- 
mimo. iż może być „strefione* 
wskutek naprz. wadliwego posu 
nięcia noża, jest zaliczane do 
kontyngentu koszeru. 

Ubój rytualny będzie odbywał 
się w innym pomieszczeniu, ni 
ubój mechaniczny. 


się zdarzyć, iż dana gmina po- 
| stanowi ogłuszać zwierzęta przy 
| pomocy elektryczności. 


w dziedzinie chemii. fizyki i Nieraturu 


— | Cesarza Wilhelma w Berlinie. 


Nagroda przyznana została w 
uznaniu dla badań jego nad budo- 
wą cząsteczkową materii. 


Tegoroczna nagroda Nobla w 
dziale fizyki podzielona została 
pomiędzy uczonego austriackiego 
proc. uniwersytetu w Innsbrucku 
HESSA, a amierykanina KAROLA 

DAVIDA ANDERSONA, 
profesora kalifornijskiego instytuln 
technologii w Pasadena. (Jest on 
synem emigrantów szwedzkich). 

Hess dokonywując badań jorń- 

zacji powietrza, pierwszy wskazał 
| na istnienie promieni kosmicznych 
Odkrycia swego dokonał prol. Hess 
przez stwierdzenie, że w miarę 
wznoszenia się w powietrze joniza- 
cja wzrasta, źródłem więc joniza- 
| cji nie może być ziemia, 


nie kosmiczne, 

Prof. Andersen, prowadząc bada- 
mia nad promieniami kosmicznymi 
dokonał w r. 1932 epokowego od- 
krycia elektronu, dodatniego, t. zw. 
pozytronu, posiadającego energię 


'trónwoltów. 


* 

Nagrodę literacką Nobla za rok 
1936 przyznała akademia szwedzka 
dramaturgowi amerykańskiemu 

EUGENIUSZOWI O'NEILL. 
Nagroda literacka za rok 1935, od- 


Zbliża się dzień premiery 


najnowszego i najwspanialszego filmu 


Marty Eogerth .. „Pałac we Flandri” 


w kinie „RIALTO 


Jak twierdzi instrukcja, może | 


lecz inna 
przyczyna, którą są t. zw. promie. | 


sięgającą dziesiątek milionów elek- 


Pierwsze miejsca na ławach dla 
publiczności zajęli wyżsi urzędnicy 
rządu palestyńskiego. Drugi rząd 
zajęli zwierzchnicy wszystkich wy- 
znań religijnych, wśród których 
brak było tylko naczelnego tmuftie- 
go Jerozolimy. 


Za duchowieństwem zajęli miej- 
sca akredytowani przy rządzie pa: 
lestyńskim członkowie korpusu kon 
sularnego, za którymi znaleźli się 
przedstawiciele agencji żydowskiej 
i Waad - Haluemi. Następne miej 
sca zajmowałi przedstawiciele po- 
| szczególnych instytucji i organiza- 

Mięso koszerne przeznaczone | Sh aż pryedataviolein D752 
dla celów wywozowych - będzie 
bite w Warszawie. Łodzi i So- 
snoweu. 

Obliczenie kontyngentu jest 
niezależne od liczby ludności ży- 
dowskiej. 

Należy wyznaczyć na ubój 
tualny 50 proc. zwierząt 
tym sposobem w roku 193 
czby tej mogą być odchylenia 
załeżnie od poglądów władzy 
| administracyjnej. ] 

Zwierzęta bite rytualnie mają 
być kładzione na materacach lub 
przy pomocy specjalnego apara- 
itu t. zw. systemn ,.Wajnberga”. 


Zaraz na wstępie miał miejsce 
incydent o posmaku politycznym. 
Oto konsul włoski opźścił salę 
obrad z tego względu, że wyzna- 
czono mu miejsce obok przedstawi 
cjela Abisynii. 


Zgodnie z zapowiedzią komisja 
królewska rozpocznie w dniu dzi- 
siejszym objazd kraju. Komisja 
uda się dziś z Jerozolimy do Szeik - 
el - Balad. 


„Dolina Szwajcarska” 
idzie pod młotek 


| Warsz. kor. „Głosu Poranhe- 
go“ telefonuje: 

a Na 14 grudnia wyznaczono w 
Warszawie licytację między in- 
nymi „Doliny Szwajcarskiej" 
należącej do warszawskiego to- 
warzystwa łyżwiarskiego. Licy 
łacji podlega dwupiętrowa ka- 
mienica, znany duży ogród i u- 
rządzenia rozrywkowe, oszaco- 
wane wszystko na 545,000 zł. 


Premier Iraku zapewnia 


O.. przyjaznym stosunku do żydów 


RAGDAD, 12.11. (Tel. wi)— | 
Premier Iraku Hikman El Suleiman 
złożył dziś wizyty wszystkim przy” | 
wódcom gmin wyznaniowych w 
Iraku w tej liczbie naczelnemu r2- 
binowi w Iraku. 

Premier zapowiedział, że rząd je- 
go utrzymywać będzie przyjazne 
stosunki z wszystkimi gminami wy- 


Filmu bez dylciatorów 


Zarządzenie cenzury meksykańskiej 


| PARYŻ, 12.11. (PAT) — Havas | ideologia jest sprzeczna z ideolo- 
donosi z Meksyku, że cenzura me- | gią Meksyku. 

ksykańska zabroniła reprodukowa 
nia fotografii Hitlera, Mussoliniego 
i wszystkich dyktatorów oraz wy 
świetlania filmów, sławiących suk 
cesy powstańców hiszpańskich, 
jak np. obronę Alkazaru. 

| Sekretarz stanu w min. spraw 
| wewn. zatwierdził regulamin, upo 
ważniajacy cenzurę do częściowego 
lub całkowicego zakazu wyświetla: 
nia filmów, poświęconych działal: 
mości społęcznej lub oświatowej 
wszystkich tych rządów, których 


łożona do roku bieżącego nie zo: 
stała przyznana, kwotę zaś przezna 
czoną na nagrodę przelano do fun- 
| duszu nagród Nobla. 


znaniowymi i mniejszościami naro 
wymi w Iraku. 

Wiadomość o wizycie premiera 
u naczelnego rabina wywołała za 
dowolenie wśród ludności żydow- 
skiej, która od dłuższego czasu jest 
żywo zaniepokojona z powodu na 
piętych stosunków 


Zarządzenie to ma na celu „zwał 
czanie propagandy kinenatogralica 
nej na rzecz ruchów takich, jak w 
Hiszpanii”, 


Specjalne koncesje 


dla handlujących 
starzyzną 

Warszawski koresp. „Głosu Pa 
rannego" telefonuje: 

Jak słychać, w najbliższym cza: 
sie wprowadzone mają być dalsze 
ograniczenia w handiu domokrąż 
nym. 


Dotyczyć to ma przedewszystkim 
handlujących starzyzną. Handlarze 
uprawiać będą mogli w przyszłoś 
ci swój proceder po uzyskaniu spe 
cjalnej koncesji. 


Nr. 312 


Hiatumou idee 


DYŻURY APTEK. -— Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankielewicza (St. Rynek 9), 
T. Stanielewieza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B, 
Ciłuchowskiego (Narutowicza 6); 
SŁ Hambuzega I S-kı (Główna 50); 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


SPIS POBOROWYCH 1916 ROCZ 
NIKA, — Dziś winni się stawić 
do powtórnej rejestracji w° biurze 
wojskowym zarządu- m.-Łedzi przy 
ul: Piotrkowskiej 165, mężczyźni 
nika 1916, zamieszkali na tere 
komisariatu o nazwiskach na 
y %, Ż, Ż, oraz zamieszkali na 
terenie 14 komisariatu o nazwi- 


skach na litery od L do P włącznie. 


iadczenie 


o pier- 


wszej rejestracji. 


JUTRO DODATKOWA KOMI- 
JA. — Jütro, 14 b. m. w lokalu 
wzy ul. Piotrkowskiej 166, urzę- 
duje dodatkowa komisja poborowa 
lla PKU Łódź - Miasto I. 

Zgłosić się winni poborowi rocz: 
nika 1915 i sta h 
tychczas nie s 


tu policji 1 otr 


gro! 


CAŁY 
Obchód Święta 


Dziecko Gołdbergów odnala- 
zło się... 
Wczorhj rano, po długich po- 
szukiwaniach, policja. oddała 
Goldbergom ich jednoroczną có: 
reczkę. , 
| uprowadzoną przed czterema 

dniami. 
Niemowlę leży już spokojnie w 
„kołysce w skromnym mieszka- 
niu przy sklepie rodziców. Dla 
czego dziecko  zosłało uprowa- 


Te oto pytania cisną się na u- 
sta: każdego, kto zainteresował 
się. tajemniczym / „zniknięciem 
dziecka. A takich było wielu. Ca 


innym. Powtarzane są najti 

niejsze wersje, krążą 

najbardziej fantastyczne domy- 
sły. 


Nasz współpracownik "wczoraj 
rano udał się na ul. Zgierską. 
Ci, którzy znają Goldbergów, wie 
dzą. że ich. najserdeczniejszym 
przyjacielem, opiekunem i do- 
radcą jest właściciel sklepu przy 
ul. Zgierskiej 42, Markowicz 
Goldbergowa przed ślubem by- 
ła przez dłuższy czas ekspedient 


3j |ką w jego sklepie. a po dziś dzień 


pozostaje w zażył”ch stosunkach 


mali |z rodziną Markiewicza. Do nie- 
so sta- |go więc udaliśmy się po pierw- 


sze informacje. 


WIAT!! 
Niepodległości 


w szpitalu im, Prezydenta Mościckiego 


Z okazji 


święta Odzyskania rych i personel szpitala wolny 


dzone? Dokąd? W jakim celu? + 


ła dzielnica: nie mówi o niczym 


Niepodległości i wręczenia . bu-|od zajęć. Z władz. ubezpieczal- 
lawy Marszałkowi Śmigłemu -jni obecni byli ~ dyr. inż. Wali- 
owi odbyła się w dnin 11| górski. lexarz nacz. dr. Gardu- 
b. m. w szpitalu im. Prez. Mo- ła. dr. Bujalski i kier. p. Ja- 
ściekiego okolicznościowa aka-| rzyński. 

demia, 

Słowo wstępne wygłosiła” p. 
Romankówna, profesorka gi- 
mnazjum Czapczyńskiej, która 
skreśliła krótko dzieje państwa 


Na skutek inicjatywy komite- 
tu więziennego i świetlicy dla 
więźniów, wydział oświaty i 
kultury zarządu miejskiego w 


od rozbioru do chwili Niepodle Łodzi, zorganizował w dniu 11 
głoś 


poczym po deklaima"| listopada r. b. w więzieniu przy 
tlano| u]. Kopernika nr. 21 obchód li- 
sz. Pi ua |stopadowy: 

ia dawała p.) W uroczystości obchodu 
prof.  gimn.| wzięli udział przedstawiciele: 
Czapczyńskiej, wydziału oświaty i kultury, ko- 
Organizacja i kierownictwo a-|mitetu więziennego, świetlicy 
kademii spoczywało w rękach dla więźniów, patronatu nad 
lekarki szpitala p. dr. Zaoskiej.|więźniami, zarządu więz%enne- 

Akademii słuchało 256 cho-' go oraz więźniowie. 


Rutkiewicz 
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Kd 


(bił, że uciekała z niemowlęciem 
a oddała je pod opiekę tylko po 
to, by zawiadomić Goldbergów. 
gdzie się znajduje. Nie wytłoma 
czyła jednak, w jaki sposób zna 
lazła się na drodze do Uniejo- 
„wa i 

co ją skłoniło do tego, aby upro- 
H wadzić dziecko: 
|Tłomaczenie niańki jest o tyle 
|niewiarygodne, że nie zgadza 
|się czas od”chwili jej rzekome- 
go wyruszenia pieszo z Łodzi do 
momentu, gdy oddała dziecko 
| pod opiekę dwuch kobiet w Pod 
dębicach. 

Tyle wie Markiew 

Z kolei odwiedziliśmy Gold- 
bergów. Na podwórzu przed ich 
mieszkaniem stoi od rana gro 
mada ludzi, którzy powtarzają 
sensacyjne szczegóły odzyskania 
dziecka. 

Goldbergowej nie ma; jest na 
przesłuchaniu. Goldberg opowia 
da nam ze wzruszeniem w gło 
sie 
o strasznych chwilach niepoko- 

ju, jakie przeżył. 

Potwierdza szczegóły, podane 
przez Markiewicza. dodaje jed- 
nak szczegół wysoce interesują 
cy, który może wyświetli niedłu 
go tajemnicze pobudki, jakimi 
kierowała się Janina Matu 
szczak. 

Oto, onegdaj o godz. 6-ej po 
południu do mieszkania Goldber 
gów przyszedł jakiś młody czło 
odziany, któ- 


f 


| 
| 
| 
| 


| 


Zdjęcie dziecka Goldbergów, 


Od początku nie ulegało żad- 
nej wątpliwości, że 

dziecko zostało uprowadzone 
przez przyjętą przed miesiącem 

niańkę, Janinę Matuszczak. 
W poniedziałek o 12:ej wyszła 
ona z córeczką Goldbergów na 
spacer i do wczoraj dziecka nie 
można było odnaleźć. 

Markiewicz był jednym z wie 
lu, którzy ofiarowali swe usługi 
w poszukiwaniach. Były one 
prowadzone niezależnie od poli- 
cji, która otrzymała zameldowa- 
nie i prowadziła dochodzenie. į 

Ponieważ wiadomym było, że 
siostry Janiny Matuszczak pel- |Ty y 
nią obowiązki służących w Ło” | ma wiadomości o córeczce Gold- 
dzi, zwrócono się do jednej z| | „ _ hergów. 
nich o informacje. Nie chciał jednak nic. powie- 
Opinia wypadła dla Janiny fa- dzieć, dopóki nie zostanie sam 

talnie. na sam z Goldbergami. Opróż: 
dej siostra wręcz oświadczyła, | niono izbę i wówczas nicznaj 
że nie utrzymuje z nią stosun-| my zapewnił. że dziecko jest 
ków od czasu, gdy Janina powi- zdrowe i pod opieką: że nic mu 
ła nieślubne dziecko, które obec- 
nie wychowuje. się w. żłobku. 
Na pytanie, gdzie może przeby- 
wać Janina, siostra „wymieniła 
wieś Wyrębów pod Uniejowem, 
gdzie mieszka ich wuj, Marcin 
Matuszczak. 


Janina w swoim czasie spędziła 
tam kilka miesięcy. a Przed sądem grodzkim odby* 


Informacje ię przekazał na ła się rozprawa ilustrująca do- 
tychmiast Markiewicz policji, sadnie, że i w Łodzi znajduje 
Która postanowiła rzecz zbadać |Się je-zcze sporo nai ych, 

Wczoraj rano wywiadowca u- którzy stają się ofiarami oszu- 
dał się pod wskazany adres, za- stów. < M p 
bierając ze sobą fotografię zagi- Oskarżony 36-letni Antoni 
nionego niemowlęcia. Ponieważ Jastrzębski. ostatnio zamieszka» 
ustalono w międzyczasie, że Ja.|ły czasowo przy ul. Wólczań- 
nina Matuszczak skiej 96, występował jako „te 
miała w. Poddębicach" narzeczo- | levata - jasnowidz“, jak to gło 


nego, niejakiego Józefa Pław- siły liczne ulotki propagando 
skiego. we, odbijane stemplem i rozda 
wywiadowca przeprowadził i| wane na ulicach. 


tam wywiad. Wyniki były nad-| Kartka taka dostała się mię 
spodziewane. W czasie, gdy wy-|dzy innymi do rąk  46-letniej 
wiadowca rozpoczął poszukiwa Marii Skowronkowej, wdowy, 
nia w miasteczku, do komendan | zamieszkałej w Retkini. 

ta posterunku w Poddębicach| Mąż - Skowronkowej zmarł 
zgłosiły się dwie kobiety z dziec| przed niedawnym czasem, a po 
kiem, oświadczając, że zostawi|njeważ był znany ze skąpstwa 


ła-je u nich Janina Matuszczak. |oraz dziwactwa. Skowronkowa 

Rysopis dziecka sprawdzono z |przeświadczona była, że częś 
fotografią. majątku w gotówce ukryl 
Była to córeczka Goldbergów. |gdzieś i nie zdołał już przed 


Interpelowane kobiety wyjaśni- | śmiercią ujawnić dwki. 
ły, że Janina Matuszczak, którą| Złożyła tedy wizytę ..telepa- 
znały :z widzenia, zostawiła dziec| cje“; który przyjął ją w poko- 
ko, oświadczając, że w. wypad] ju nastrojowo urządzonym, 
ku, gdy się nim nie zaopiekują, koniecznymi w takieh wypad- 
hędzie je musiała komuś F|kach akcesoriami, jak pr 
rzucić. x ćmioną lampą, 
Janinę Matuszczak odnaleziono |; t, d, 
na drodze z Poddębic do Unie- 
jowa i wraz z dzieckiem prze- 
więziono do Łodzi. Dla upewnie|K | NO 


nia się, że jest to córeczka Gold- PA h Ą CE” 


bergów. rodzicom posłano fartu 
szek i czapeczkę. Rozpoznali 
swą własność i po pół godzinie|$9 
tszezęśłiwa matka 


|dziękowała policji za odnalerie- 

nie dziecka. 
Janina Matuszczak, którą zatrzy | majwiakemna 
mano w III komisariacie, oświ dj rewelacja H 
czyła w pierwszej chwili, że da sezemnu 


Poddębic dostała się pieszo, że 
ino drońre ktat ją napadł i pe- 


trupią czaszką 


Policia aresztowała niańkę w Poddębicach 


nie grozi, i że jeszcze dziś wie: 
czorem a najdalej jutro rano 


cheiał wyjawi y 
gdzie mieszka i skąd czerpie swe 
iuformacje. 
Oświad: jedynie, że jak przy 
niesie niemowlę, to pomówi z 
Goldbergami o wynagrodzeniu. 
Rozmowa, jak wspomnieliśmy, 
toczyła się bez świadków. Ponie 
waż jednak na podwórzu pod 
oknem stali ludzie i żądni sensa 
cji podsłuchiwali. jeden z sąsia 
dów Goldbergów, Symcha Paj- 
czer zdołał podchwycić słowa 
nieznajomego. Wydały mu się 
dziwnie podejrzane, przeto ža- 
wezwał kolegów i gdy nieznajo- 
my opuścił mieszkanie, poczęli 
go śledzić. Nieżnajomy spo: 
strzegł się i chciał zbiec. 
Dogoniono go i oddano w ręce 
policji. 
Tu stwierdzono, że jest to nieja- 
ki Nowicki, łodzianin, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Po* 
nieważ Nowicki nie umiał wytło 
, skąd miał informacje 
i dlaczego zwrócił się do Gold- 
bergów, został zatrzymany do 
czasu wyświetlenia sprawy, 
Tak przedstawia się ta tajem- 


śledztwo policyjne 
czy Nowicki działał w 
porozumieniu z Janiną Matu- 
zy chodziło o uzyskanie 
okupu. czy też Nowicki zajął się 
sprawą jako detektyw - amator, 
przy okazji chciał coś zaro 
ić. Wyjaśni się również, 


| 
Ipi 


jakie motywy kierowały niańką, 
Czy działała z cudzej namowy, 
czy może jest nienormalna? 

To ostatnie: przypuszczenie jest 


prawdopodobac. 


Obiecał wywołać ducha... 


Oszust skazany na 10 miesięcy więzienia za wy: 
łudzenie 700 złotych od naiwnej kobiety 


Jastrzębski w zręczny sposób 
zdołał wybadać naiwną kobietę 


najbardziej 


i podsunął jej myśl, wywołania 
ducha zmarłego męża i zapyta 
nia go gdzie ukrył pieniądze. 

Chciwa a naiwna kobieta da- 
ła się nabrać na tę propozycję 
i w ten sposób Jastrzębski wy- 
łudził od niej 700 zł. 

Dopiero, gdy oszust zniknął, 
Skowronkowa zgłosiła się do 
policji i Jastrzębskiego odnale- 
ziono i aresztowano. 

Wczoraj sąd grodzki w Ło: 
dzi po rozpoznaniu sprawy wy 
dał wyrok. na mocy którego 
Antoni Jastrzębski skazany zo- 
stał na 10 miesięcy więzienia. 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z notatką, jaka ukarała 
i dzienniku „Łodzianin* z dnia 
I r. b. Nr. 85, uprzejmie proszę 
Szanownego Pana Redaktora o zamiest 
czenie następującego sprostowania: 
Nieprawdą jest jakoby nazwisko mo 
je wymienione było na procesie p. De- 
go. natomiast prawdą jest, że 
o moje ma przewódzie sądo- 
n wymienione nie było, a przenie- 
je moje służbowe nie pozostaje w 
żadnym związku ze sprawą p. Dębow- 
skiego. 
Z poważańiem 
Janina Busiakiewicrowa. 


JAN 


w przebojowym filmie wiedeńskim, 
pełnym humoru, miłości i śpiewu pot. 


W blagtu głrńca 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy: mąż, ojciec, teść i dziadek 


b. p ARON BERLIN 


(b. przemysłowiec), przeżywszy lat 65. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 13-go listopada 1936 r. o goda. l-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, 


o ezom zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kon 


|dolencji. 


Stroskana Rodzina. 


Odznaczenia 
w sądownictwie fódzkim 


Z łódzkiegc okręgu sądowego ze- 
stali odznaczeni Złotym Krzyżem 
Zasługi pp. Stefan Świderski i A! 
toni Iilinicz, wiceprezesi sądu okrę- 
gowego w Łodzi za zasługi na pola 
pracy w sądownictwie oraz p. Hen- 
ryk Konarzewski, pisarz hypotecz: 
ny, za zasługi na polu pracy spo 
lecznej, 

Uroczystego wręczenia odznaczeń 
pp. Świderskiemu, liliniczowi i Ko- 
narzewskiemu dokonał osobiście p. 
minister sprawiedliwości, Witold 
Grabowski w dniu 11 listopada r. b. 
w gmachu ministerstwa sprawiedli 
wości w Warszawie. 

Ponadto za zasługi na polu pracy 
w sądownictwie odznaczeni zostali 
Srebrnym Krzyżem Zasługi p. Ma 
ria Chorzelska, kierownik sekreta 
riatu rachuby sądu okręgowego 
oraz Brązowym Krzyżem zasługi 
pp. Robert Langer, starszy wożny 
i Ludwik Jagiełło, wcźny sądu okrę 
gowego, 


Poświęcenie samolofu 
„Skarbowiec—Łódź" 


W niedzielę, dnia 15 listopada 
1936 r. o godz. 12,30 w południę 
na lotnisku w Lublinku pod Ło: 
dzią odbędzie się uroczyste poświę 
cenie i przekazanie Aeroklubowi 
Łódzkiemu samolotu typu R. W. D 
— 13, ufundowanego przez związek 
pracowników skarbowych okręgu 
łódzkiego, 

Poświęcenia samolotu dokona 
ks. biskup dr. Kazimierz Tomczak 

Samolot otrzyma nazwę „Skar: 
bowiec — Łódź”. 


Fafalny upadek 
robotnika z III piętra 


Zatrudniony przy budowie do 
mu przy ulicy Lipowej 26, 36-let 
ni robotnik Stefan Sieczkowski 
(Marcina 22) stojąc na dachu 
na wysokości III piętra, nagle 
strącił równowagę i runął na 
ziemię. 

Wezwano pogotowie, którego 
lekarz stwierdził u ofiary wypad 
ku złamanie obu nóg, oraz krę- 
yosłupa i ogólne obrażenia. W 
stanie groźnym Sieczkowski od 
wieziony został do szpitala. 


Tragiczne skutki 
tzepiania się tramwaju 

Donosiliśmy wczoraj, iż na Szo- 
sie Pabianickiej na szynach znale: 
ziono nieprzytomnego ucznia, u 
kiórego lekarz pogotowia ratunko- 
wego stwierdził złamanie podstawy 
czaszki. 

Dochodzenie ustaliło,, iż ofiarą 
wypadku jest 15 letni Jerzy Adam- 
czyk (Sokoła 7). 

Stwierdzono, iż czepiał się on 
tramwaju i w czasie jazdy uderzył 
głową o słup tramwajowy. 

Adamczyk w dalszym ciągu wal- 
czy ze śmiercią w szpitalu w Rado- 


goszczu. 
Giiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Dla rodzeństwa rannego Weis- 
zanda, Kamienna 2, zł. 5— ofiaru- 
je Pawelezyk Iza. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w niedzielę, dnia 15 bm. o go: 
e 12 min. àli P, €. K. przy 
|. Piołrkowsi 
siewiez wygłosi odczyt n. t. „Leczenie 
chorób wenerycznych”, Wstęp bezpłat- 
ny. 


w 


203-205 p. dr. Sku- | 


Wczoraj rano wydział śled- 
czy powiadomiony został c zu- 
chwałym włamaniu, dokona- 
nym w centrum miasta, miano- 
wicie w domu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 113. 

Celem włamywaczy był 
skład konfekcji Henryka Pfeffe- 
ra, będący obecnie w stadium 


likwidacji. 


Każdy grosz złożony 


PRZYNIESIE ULGĘ 


zbiormi mie 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie rady przybocznej. 

Po otwarciu obrad przez 
prez. Godlewskiego zabrał głos 
radny Waszkiewicz w kwestii 
porządku dziennego, oznajmia 
jąc, że ponieważ w najbliższym 
czasie rada miejska zostanie za 
twierdzona, a w każdym razie 
zapadnie rozstrzygnięcie, wno- 
si, aby rada przyboczna rozpa 
trywała tylko kwestie najpil- 
niejsze. 

W odpowiedzi na to, prez. 
Godlewski oznajmia, że na po 
rządku dziennym są istotnie 
tylko najpilniejsze sprawy. 

Skolei prez. Godlewski zako 
munikował, że w liczbie osób 
odznaczonych z okazji obcho- 
du święta Niepodległości znaj. 


duje się 3 radnych obecnych na 
sali, którzy otrzymali Krzyże 
Zasługi, a mianowicie pp. Do* 


branc, Raube i Socha, oraz wie 
ceprezydent Kozłowski i dyr 
zarządu miejskiego p. Ralinow 
ski. 
Rada przyboczna przyjęła tę 
wiadomość oklaskami. 


Następnie rada przyboczna t- 
chwaliła po referacie r. mec 
Pawłowskiego pożyczki bezter- 
minowe dla urzędników miej. 
skich, zarabiających do 350 zł 
miesięcznie. 

P. Raabe referuje skolei spra 
wę przyjęcie rzecz gminy 
miejskiej Łódź terenów publicz 
nych na ulicy Śląskiej 58-60 o- 
raz Brzezińskiej 128-30, które 
zostaną połączone. Ten wnio 
jak į następne dotyczące 
gruntu pod uregulowa- 


| R ALTO 


4-ty FYDZIEŃ 


Dziś, w piątek, 
o godz, 9.15 wiezz. 


Miegdwołalnie 


ostatnie 3 dni 
występów 


Sprawcy dostali się na pose- 
sję przy ulicy Piotrkowskiej 
113 w godzinach nocnych po 
przesadzeniu płotu od strony 
Al. Kościuszki, 

Podrobionym kluczem lub 
wytrychem otworzyli drzwi lo- 
kalu na I piętrze we froncie, w 
którym mieści się obecnie wy- 
stawa Tadeusza Wippla. 


Po dostaniu się do lokalu 
wystawy włamywacze wyboro- 
wali duży otwór w ścianie, 
przez który następnie weszli do 
składu Pfeffera na I piętrze.. 

Tu spakowalę w worki fu- 
tra, garnitury, kapelusze i róż 
ne materiały, ogólnej wartości 
około 15.000 złotych. 

Łup wynieśli na Al. Kościusz 


na konio P. K. O. 


Nr. 70-200 


bezrobotnym 


umieszczać na 


nie ulie Różanej, Lelewela ji 
Kraszewskiego zostaje przyjęty 
bez dyskusji. 

Rada przyjmuje następnie 
wniosek o nabycie nieruchordo- 
ści przy ul. Olsztyńskiej 23 pod 
rozbudowę gmachu szkolnego. 

Skolei rada przeszła do spra: 
wy nabycia od Towarzystwa 
Kredytowego gmachu przy ul. 
Brzeźnej 3, który według pier- 
wołnego planu przeznaczony 
był na zbiornię dla żebraków i 
włóczęgów. 

W sprawie tej przed kilkoma 
dniami zabieraliśmy głos, wska 
zmjąc, że umieszczenie takiej 
instytucji na ul. Brzeźnej psuło- 
by zupełnie charakter dzielnicy 
willowej, która vis a vis po- 
wstaje. 

Komisją finansowo - budżeto 
wa stanęła na tym samym sta- 
nowisku, dołączając do wnio- 
sku o zakupienie tego gmachu 
życzenie, aby gmach zużytko- 
wać na inny eel, a nie na 
zbiornię miejską, 

Prez. Kozłowski wyjaśnia. że 
zarząd miejski nosi się z zamia 
rem umieszczenia w gmachu 


Pożyczki dla pracowników miejskich 


Komisja finansowa wyraziła życzenie, żeby 


ul. brzeźnej 


przy ulicy Brzeźnej domu pra- 
cy z ulicy Sienkiewicza i ew. 
zbiorni dla dzieci. 

Prezydent zaznacza, iż życze 
nie komisji finansowej zostanie 
wzięte pod uwagę, ale wyłącz- 
nie jako życzenie, a nie uchwa- 
ła. > 

Po referacie radnego Walcza- 
ka, rada przyjmuje 52 plany 
rozbudowania arterii komunika 
cyjnej w Łodzi. 

Na zakończenie radny Do- 
branc zgłasza zapytania, czy 
rzeźnia bałucka została już uru 
chomiona, czy odbywać się tam 
będzie ubój przepisowy i rytual 
ny, oraz jak wygląda sprawa 
rzeźni dla ptactwa? 

Odpowiedzi udziela prez. Ko 
złowski, który stwierdza, że za 
rząd miej: czeka na uchwałę 
o uboju, która ukaże się w 
styczniu 1937 r. i do tego cza- 
su nie poweźmie decyzji, gdzie 
jaki ubój będzie się odbywał. 

Wniosek, dotyczący wago- 
nów nocnych na liniach tram- 
wajowych 3, 4 i 11 przesłany 
został do komisji, poczym po: 
dzenie zostało zamknięte. 


Drzędza i Surowce 


przedmiotem konferencji warszawskich 


W dniu dzisiejszym, t. j. w| 
piątek, ma się odbyć w Warsza: | 
wie w ministerstwie przemysłu | 
i handlu konferencja, w której, 
wezmą udział przedstawiciele iz 
by przemysłowo - handlowej o-| 
raz zainteresowanych kół gospo | 


darczych. 1 


CENY 
ZNACZNIE 


NIEBYWAKEGO ZNIŻONE 
SUK 0 U 

H 399 tel. Gości ti komitych iazd. 
Tati „ROzmaitości” 51.25 | sceny amek LUCY I MISZA 


Konferencja ta poświęcona bę 
dzie sytuacji na rynku przędzy 
bawełnianej. 

Jutro, t. j. w sobotę, odbędzie 
się w Warszawie wielka konfe- 
rencja, poświęcona sprawie go- 
spodarki surowcowej w przemy 
śle włókienniczym. 


OSTATNI Ulm. 85 gp.. 
AKORD x 


Na wieczorowe seanse 


106 MII- 160 
GERMAN 


»RACHELS KINDER: 


Sióstr Lili i Emmy Schwarz 


w. „Tabarinie 


Włamamie do składuli Pieffera 


Łupem złodziei padła garderoba wartości 15.000 złotych 


ki i wywieźli skradzione przed 
mioty w nieznanym kierunku, 
Sprawcy w składzie pozosta- 
wili różne narzędzia złodziej 
skie i świdry. 


Włamanie spostrzeżono dopie 
ro wczoraj rano, gdy personel 
składu stawił się da pracy. 

Na miejsce zuchwałego wła- 
mania zjechali niezwłocznie 
przedstawiciele władz z na. 
czelnikiem wydziału śledczego 
w Łodzi, komisarzem Makow: 
skim i kierownikiem 1 bryga« 
dy wydziału śledczego komisa 
rzem Kowalczykiem na czele. 
Jednocześnie przybył fotograf 
wydziału śledczego, który do- 
konał zdjęć daktyloskopijnych 


Wdrożono energiczne docho* 
dzenie, którego szczegóły trzy- 
mane są narazie w tajemnicy, 


$ 


Do mieszkania adw. Herma 
na Behrmana przy ulicy Le- 
gionów 3 dostali się wczoraj 
wieczorem złodzieje, którzy, 
skorzystawszy z chwilowej nie- 
obecności domowników, skradli 
różne przedmioty domowego u 
tytku, poczem zbiegli. 


VII komisariat policji wdro. 
żył dochodzenie. 


Przędzalnicy zgrzebni 
na pomoc zimową 

Onegdaj odbyło się zebranie 
członków związku  właściełeli 
przędzalń zgrzebnych, na któ- 
rym m. in. omówiono sprawę o- 
podatkowania członków związ- 
ku na rzecz pomocy zimowej dla 
bezrobotnych. 

Zebrani w zrozumieniu donit 
słości tej sprawy, postanowili o- 
podatkować się w wysokości 1% 
proc. od obrotu, biorąc za pod 
sławę sumę obrotu w r. 1935. 


Kupcy deialiści 
na FON i pomoc zimową 


Zarząd zszerzenia kupców detas 
listów wojw. łódzkiego wystosował 
ckólnik do członków z wezwaniem 
cpodatkowania się na rzecz Fundu- 
szu obrony narodowej, oraz pomo: 
cy zimowej dla bezrobotnych we- 
dług norm następujących: 

Na FON II kat. handlowa zł. 100 
TI kat. zł. 40, TV kat. zł. 5; 

na pomo» zimową: TI kat. 
80, I kat. zł. 30, IV kat, 5. 

Ofiary należy składać do zrzesze- 
nia względnie na konta czekowś 
wymienionych funduszów. 


zł 


Tomaszów 
MIASTO OBJĘŁO DŁUGI KKO. 
Decyzją rady miejskiej, straty, 
KKO z okresu poprzedniego zarzą 
du przejęte zostały przez miasta 
Suma strat wynosi kilkadzie: 
tysięcy złotych. 


miasto 
a banka 
mana r 


Dzięki pr 
} strat, pożyt 

wą zanewnioną mit t 
| steneję, tymkardziej, 2 
| le stoj fachowios kom. Witko 
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wszyscy do apelu! 
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Pomoc zimowa rozpoczęta zbiórką w dniu 11 listopada 


Felieton 


Imitator 


Nagle ktoś zapukał do drzwi 
Aktor Albatros, niezadowolony, że 
kteś wu przeszkadza, burknął pół- 
głosem: „Wejść?» 

Jakiś obcy, siwy 
w progu. i 

— Czym niogę służ; 

— Nazywam się Bakside -— rzekł 
uprzejmym tonem — słyszał pan za 
pewne o kawie Bakside? To moja 
firma. A 

Aktor skinieniem głowy dał tto 
zrozuwienia, ż2 zna tę firmę, po 
chwili zas odezwał się: 

— Czemu mam przypisać 
szczyt, że mnie pan odwiedził? 

— Od pewnego czasu podziwiam 
pański talent i bardzo często jestem 
na przedstawieniach, w których pan 
bierze udział. Zdolność pańska imi- 
towania głosów znanych aktorów 


pan, stanął 


Ze 


człowieka, którego 
tylko jeden raz w ży 
— Naturalnie. 
— Ile pan za to żąda? 


pan słyszał 
ia? 


Gość przez chwilę zwlekał z od- 
powiedzią, w końcu rzekł: 

— Sprawę nie tak łatwo można 
yjaśnie Spróbuję jednak. W No 
ym Joiku istnieją dwie centralne 
my, dwie w .lkie hurtownie ka 
v Jetna firma — to ja, a druga to 
własność mr, Keweripa. Obecnie 
wszedłem w posiadanie listy klijen- 
tów naszej konkurencji i w związku 
x tym chciałem panu coś zapropono 


Proste, słucham. 

— Dam panu sposohność 
szenia szefa konkurencyjnej firiny. 
Pozna pan w ten sposóh jego głos, 
zapamięta pan sobie jegó brzmie: 
nie, a pe tym wezwie pan telefo- 
niecznie wszystkich klientów jego 
omni się pan u nich w spo 
i gburowaty o zapla: 
Oświadczy im pan, 
że firma Kewerip zmniejsza im kre- 
a w końcu pod wpływem iry- 
ji obrazi ich pan. Krótko mówiąc 
postąpi pan tak, aby Klienci firmy 
konkurencyjnej nie kupowali więcej 
żadnych towarów u Keweripa, lecz 
przyszli do mnie. 

Aktor Albatros skinął 
glowa: 

— Wspaniała myśl, ale samo wy- 
konanie jest dość niebezpieczne. 

— Jest pan gotów to uczynić? 

— Ile pan zapłaci? 


poważnie 


— Za każdego klienta, który da | 


mnie przyjdzie... 

Aktor energicznie sprzeciwił się 
tej propozycji. 

— żądam gaży, a nie prowizji, Po 
wiedzmy 1.000 dolarów! 

— Pięćset! 

— Nie, tysiąc dolarów! Wie pav 
hardzo dobrze, że jest to nieuczci: 
wy interes, jeśli zresztą pana do 
brze zrozumiałem? W tym wypadku 
uie opuszczę ani centa i domagam 
się natychmiast gotówki. 

Właściciel firmy westchnął, lecz 
hez namysłu dodał: „Zgoda”. 

Od tego czasu upłynęło 8 dni 
Wreszcie Bakside wezwał telefo- 
nicznie Albatrosa na posiedzenie, w 
którym uczestniczyli najwięksi hut 
townicy kawy Nowego Jorku. W 
drodze powrotnej aktor jadąc aw 
tem w towarzystwie swego złecenio 
dawcy zapradukował mu głos jego 
konkurenta. Znakomicie  imitowaf 
Keweripa i Bakside był z niego bar 
dzo zadowołony. Gdy się pożegnali 
Bakside jeszcze raz przypomniał ak 
torowi jego zadanie. 

Czekał w swoim biurze na spo- 
iziewany natłok nowych klientów. 
Ale nikt nie przychodził. Nie było 


nowych zamówień — nie było ne- | 


wych klientów. Także pracownicy 
lirmy, którzy wracali ze swoich 


Jak się dowiadnjemy, docho- 
į dzenie policyjne w sprawie po 
niedziałkowej strzelaniny ua u- 
|licy Pomorskiej, spowodowanej 
przez 18:letniego Tadeasza Sza- 
|niawskiego. członka  Stronnic- 
twa Narodowego. prowadzoń 
łącznie przez [ brygadę wydzia: 
łu śledczego. zostało już zakóń- 
ezone, 


W dniu wczorajszym policje 
| przestała akta sprawy. do pod- 
prokuratora III rewiru. p. Orli 
|kowskiego, który z kolei prze- 
kazał je sędziemu śŚledczemu, 


|p. Wiśniewskiemu. Jeszcze w 
dniu wczorajszym sędzia śled- 
lezy Wiśniewski, po zapoznaniu 
jsię z przebiegiem dochodzenia 
policyjnego. rozesłał wezwani 
do kilkudziesięciu Świadków z 
erminem stawiennictwa na 
| dzień dzisiejszy i jutrzejszy. 


|.. Fomoe miasta 
dla rodzin ofiar 
Szaniawskiego 


Jak się dowiadujemy. w dniu 
wczorajszym członek rądy przy 


TEATR MIEJSKI 
| Dziś o godz. 830 wiece. premiera 
bardzo subtelnej sztuki Denisa Amiela 
Mężczyzna”. Autor: utalentowany pi- 
sarz trancuski usiłuje w sztuce tej roz 
| wiązać problem: życia we troj 
jdząc do bardzo nieszablono 
awych konkluzji. Udział w sztuc 
eżyserowanej przez Iienryka 
yńskiego biorą: Krystyna Ankwi 
jna (po raz pierwsży. w tym: sezonie), 
| Tadeusz Białoszczy! dwiga Kos- 
socka oraz. W. Żeromska, E. Jaworska 
i M. Lęcka. Dekoracje B. Kudewicza. 
„Mężczyzna" powtórzony będzie w 
| sob iedzielę o godz. 8, 


iw 
t 


| Juliusz Osterwa wystąpi jeszcze dwa 
| razy a to: w sobotę.i w niedzielę o.go 
Jdzinie 4-pop. krenjąc tytuławą rolę w 
arcydziele Juliusza Słowackiego „Ma- 
zepa“, Ceny biletów na oba te ilo- 
wiska zniżone. 


TEATR POPULARNY 


Początek widowiska o go- 
iecz. 
„ROZMAITOŚCI“ 
Dziś i codziennie Lucy i Misza Gèr- 
man w sztuce p. t. „Rachels Kinder 
Początek przedstawień o godz. 21,1 


objazdów i którzy odwiedzili daw- 
nych klientów konkurencyjnej fir 
my, powrócili z pustymi rękami 
Bakside był wściekły i nie wiedzial 
jak to wszystko sohie wytłumaczyć 

— Co mówili? — pytał zirytowa 
ny szef swoich urzędników. 

— Nie! Poprostu nie dopuścili nas 
nawet do siebie. 
| — Czyżby klienci ci dalej kupo 

wali u Kewesipa? 

| — Nię. Wyrąźnie zaznaczyli, iż 
nie chcą mieć nic wspólnego z fir- 
mą, której szef telefonicznie obra- 
ża swoich klientów, Ale dziwna 
rzęcz: Także nasi dotychczasowi 
kljenci przestali u nas kupować, 

Bakside przerażony zapytał: 

— Dlaczego? 

— Z tego samego powodu. Klien- 
ci oświadczają, że nie są przyzwy 
czajeni do podobnego traktowania 
z pańskiej strony. W całej naszej 
branży już o tym wiedzą. Powszech 
nie skarżą się na sposób i ton uży- 
wany w czasie rozmów telefonicz 
nych przez dotychczasowych 
dwuch największych dostawców. 


nowo założonej firmie. 
Wielki hurtownik 
wryty. 
— Jak się ta firma nazywa? 
Urzędnicy odpowiedzieli: 
| — „Albatros”. Własciciel! daw- 
|niei był podobno aktorem. 


stanął 


J. Sit 


1 dlatego wszyscy kupują teraz w | 
aki 


Ji 


HURA CHERKASSKY 
Już kilka dni dzieli nas od przy, 
du do Łodzi amerykańskiego pianist 
wirhioża Shury Cherkassky'ego, najwy 
bitniejszego ucznia Józefa Hofmania, 
1 we wtorek o godz. 20.30 


on 
RT. HOLENDERSKIEJ PIE- 
ŚNIARKI LIESBET SANDERS 
W czwartek o godz. 20.30 odbędzie 
się w filharmonii koncert  holender- 
skiej pieśniarki -Liesbet Sanders, któ- 
ra wykona piosenki w językach: fran 
„ angielskim, niemieckim, ho- 
lenderskim i żydowskim. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
3 Gimnastyka i muzyką z płyt 
Audycja dla szkół (dla dzie 
Je obrazek p. 1. „Orłęta lwow 


0% Mazyka'z płyt 


1240 „Jak trzeba palić w piecach” 


— pogadanka 
13.00 


Muzyka lekka i piosenki — 


Muzyka z płyt 
5 Rozmowa z chorymi 


Bragińska. 
i Hakowska - Rozgórska 
(skrzypce) 
17.50 „Encyklopedia mówiona”. 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.20 Transmisja z kawiarni „Zie- 
miańskiej" w Łodzi 
18.50 Pogadanka popularna p: t 
Jak państwo polskie zostało zorgani: 


z powieści Elizy Orzeszkowej pod tyt. 
„Cham“. 

19.20 „Z pieśnią pó kraju“ — audy- 
eja 

19.45 Fragment operowy. 


00 Koncert symfoniczny 
30 „Od pomnika do pomnika 
wesoły skecz Wiecha 

32.45 Muzyka taneczna 


AUDYCJE. ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 
60 „Te Deum" Kodały'ego i Kantata 


Williamsa 
WIEDEN (507) 
21.10 Symfonia VI Beethovena i „So- 
wizdrzał* R. Straussa 


PRAGA (470) 
19.30 „Flet zacrarowany” — opera — 
Morarta. 
PARYŻ (1648) 
21.45 „Tóresina” — operetka O. Straus 


FRANKFURT (251) ` 

22.30 „Z. czeskich gajów i łąk* Smieta: 
my i Koncert wiolonczeełowy Dwo- 
rzaka w wyk. Mainardjego 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

20.00 Koncert . („Rapsodia - Dworzaka. 


«Symfonia “D-dur Haydna. .Rarna- 
wał rzymski” Berlioza, Sifita bale- 
towa Haendla i Wariacje, Elgara) 


(BUKARESZT (365) 


ra (płyty) 
WYCIECZKA DO PABIANIC 
W piątek, 13 b. m. o godzinie 20-ej 
| odbędzie się w świetlicy towarzystwa, 


|przy AL Kościuszki nr. 17 odczyt 
i mgr. E. Szuberta na temat „Z zagad- 
nień ekonomicznych Łodzi”. 

W niedzielę odbędzie się wycieczka 
do Pabianie. 46 

Zapisy i informacje w lokalu Tow. 
Krajozn..w piątek w godzinach od 18 
do 20- 


| Prokurator i sedzia śledczy 


zajeli się już sprawą Szaniawskiego 


bocznej r.) Liberman  żyrócił 
się-do prezydenta miasta p. Go- 
dłewskiego.2_prośbą, aby zarząd 
pmiejski- przyszedł: z. pomocą. ro- 
zinom ofiar - Szaniawskiego. 


Prez. Godlewski oświadczył, 
iż zainteresował się już tą spra- 
wą i wydział opieki społecznej 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejsze: 
| go przyjdzie im z pomocą. 
| P. prezydent polecił, aby po- 
|szkodowani. zwrócili się do nacz. 
Wisławskiego. który zajmie się 
tą sprawą. E 


ufaj! PUDER ABARID najlepszy dla delikatnej ceru 


| RZEZ: 6 WRZ W POWOD OZ ZWZ ZOZE 9 POK CE DZE ZK 


jest wprost fenomenalna. Czy jest | 
pan w stanie imitować także głos | 


| Teatr, muzyka i radio 


] TAGLIAFERO 1 NILIUS 
Nieraz już słyszeli , radiosłuchacze 
Magdy Tagliafero w audycjach 2 płyt. 
Tym razem pożna audytorium radio: 
|we znakomitą pianistkę w transmi: 
koncertu symfonicznego _ warszaw: 
skiej filharmonii o godz. 20.00..W kon 
vercie wystąpi 


| pod jega dyrekcją wykona utwory: 
cha — Koncert Brandenburski Nr. 4, 
G-dur,  Szuberia —  Niedokończoną 
Symfonię, Różyckiego — poemat sym- 
foni Anhelli", Ravela — „Ma me 


ye" i Zadora — waria 
mat węgierskiej pieśni. lndowej. 
cert fortepianowy F-dur Kamila Saint 
Śaensa wykona z towarzyszeniem or- 
kięstry: Magda Tagliafero. Koncert po- 
przedri pogadanka Jerzego Froihei- 
tera. — 
FELIETON LEPECKIEGO 

© godz. 17.00 felieton przed mikro- 
tonem warszawskim p. t. „Złoto Sy- 
biru" wygłosi znany podróżnik polski 
i. pisarz, mjr. Mieczysław Bohdan le- 
pecki. 


nakazem sumienia, że rozumie: 


Wzorowy 
dyrektor ieafru 


Dyrektor teairu w Seraje 
wie: jest wyjątkową, rzadkością, 
jest wprost białym krukien. bo 
wień może się pochwalić, że je- 
go łeatr nie tylko. nie posiada 
jdługów. ale nawet dysponuje 
joszezędnościami w wysokości 
miliona dynarów. Poza tym ten 
wspaniały dyrektor  Janiuwicz 
w planie gospodarczym na naj- 
bliższe lata zapewnił sobie re- 
gularne oszczędności. roczne 'w 
wysokości 500 tys. dynarów: — 
Te sumy pozwalają nawet na 
gruntowną przebudowę į rozbu- 
dowę gmachu. Potrzebne na ten 
cel kapitały w wysokości pięciu 
do sześciu milionów dynarów o- 
trzyma dyrektor za zgodą władz 
w farmie pożyczki: od państwo- 
wego banku hypotecznego. Ko- 
ledzy z całego światła niewątpił- 
| wie zazdrosnym okiem, patrzą 


| 
| 


na swego towarzysza - dyrekto- 
ra z Serajewa, 

| Biblia bez żydów 

| -Westdeutscher ieobachter" 


publikuje żądanie, by biblia zo 
stała przerobiona, a zwłaszcza, 
y Mojżesz nie był tam wspom- 
niany jako ten, który otrzymał 
tablicę z dziesięciorgiem przyka- 


.|zań, 


Dziennik len stwierdza, że a 
gadnienie wyeliminowania ży- 
dów z biblii musi być traktewa* 
ne jaka „pilne“, ponieważ mau- 
| czyciele szkolni nie wiedzą, jak 
objaśnić swym uczniom dłacze- 
go Bóg wybiał żyda Mojżesza, 3 
[by jemu objawić przykazania. 


ZERA a 


Pomoc simowa dla bezrobotnych jest , tak 


prymitywnym 


é ją mogę tylko jako masowy 


odruch społeczeństwa, uprawianie zaś aż „propagandy“ w tym 


kierunku i wysuwanie praktyce: 
za obrazę tych, do których się 


€zystej nauki o czynnej miłości 


znych argumentów 
zwracam. 


uważałbym 


Rzueono hasło, stanowiące podstawe dwutysiącietniej i wie- 


bliźniego. Kto się na hasło to nie 


odezwie, nie godzien jest miana człowieka. Nadmiarem własne- 
go chleba, gdy bliźni głoduje, najłatwiej się udławić! 


Julian Tuwim 


Z estradu koncertowej 


Imponujący treścią program 
— Bach, Mozart. Beethoven, 
Chopin — Fugi i Sonaty, może 
zbyt ciężki w swym składzie ga 
tunkowym. jak na jeden wie- 
czór. 

Sztuka odtwórcza Ungara nie 
sna. wyrachowania i spekula- 
tywnej filozofii, a ma cechy naj 
prawdziwszego idealizmu. Nie 
ma w niej aktorstwa. pozy. a? 
fektacji: nie ma popisu z tech- 
niką. a dla tego różni się ona 
od zwykłej gry fortepianowej 
artystów o wirtuozowskim ba- 
roku. Ungar, daje słuchaczowi 
odczuć to, co sam przeżywa. a 
(ten przerzut wizji wewnętrznej 
nazewnątrz wynika z koniecz- 


lega niewyjaśnionym prawom, 
ffkwiącym w instynkcie artysty- 
póety. Nie widzi klawiatury i 
nut. ale widzi w swym transie 
jasnowidzenia to, co czuł kom- 
pozytor tworząc i to właśnie 
żłobi bruzdy na. jego obliczu, bo, 
odruchy jego kończyn paleo- 
wych wypływają z nakazu ner- 
wów i są wibracją nezuciowa. 


Recital imre Ungara 


Dlatego Mozart to słońce kła 
sycyzmu.,-— nie mógł być odpo- 
wiednikiem do wynurzeń smut- 
nej duszy artysty. 

W- beethovenowskiej ..Appas- 
sionacie* czuł się Ungar w, swo- 
im żywiole, mógł całą swą. du-- 
sze obnażyć. bo łam każda fra- 
to nie oderwany symbol 
ny. a serce bijące. żywe, 
wyrwane. A cała techni- 


jest siłą. której nie używ: 
środka, lecz którą zużyv 
bie na przełopienie ntworu 
iało żywe i cieple. 
Nastąpiła 
Chopina. ta spowiedź pragnień 
| nieziszczonych. ten. wyłuskany 


na 


20.15 „Tannhauser* — opera Wagne- | ności jego temperamentu } pod-|w drgajacym bółu bunt, ta: na- 


miętna skarga z nutą samoudrę- 
czenia dzieło przeznaczone 
dla tytanów fortepianu. Tu Im- 
re Ungar okazał się wielkim, a 
cisza i skupienie. w jakim wszy 
scy słuchali. mogły dać prze- 
dczenie o jednym nastroju, 
łączącym całe audytorium. 
Sała była pełna. 
F. Halpern. 
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1.000 íonn bawełny dla przeiwórców 


producentów. przędzy i przemysłu przetwórczego. — Dlaczego przędza zdrożała ?— 
Przędzalnicy domagają się pełnego pokrycia dewiz 


Rozbieżne kalkulacje 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w urzędzie wojewódzkim 
druga z kolei konferencja, po- 
święcona sytuacji na rynku 
przędzy bawełnianej. 

Z ramienia władz administra 
cyjnych przewodniczył konfe- 
rencji naczelnik wydz. przi 
słowego w urzędzie w 
kim, inż. Głogowski, samorząd 
gospodarczy reprezentowany 
był przez wicedyrektora izby 
przem. - handlowej, inż. Luciń- 
skiego, zaś z ramienia związ- 
ków przemysłowych udział bra 
li: pp. dyr. Krasuski, Bursche 
i Biederman (zrzeszenie produ- 
centów przędzy bawełnianej). 
radca Librach i Hofman (kra- 


Jowy związek), radca Rozen, 
Lando i dyr. Bibergal (stow 
fabrykantów), inż. ŒE. Hirsz 
'berg (związek przem. dziane 
go), Walasik (związek 7arob- 
kowców), oraz  Seidenwurm 
(stow. fabryk.  pończoszni 
czych). 


Jak wiadomo, konferencja 
ta zwołana została na polece 
nie ministerstwa przemysłu 1 
handlu w związku ze sprawą 
powołania przez urząd woje 
wódzki podkomisji dla zbada 
nia całokształtu zagadnienia 

CEN ORAZ PODAŻY PRZĘDZY 

BAWEŁNIANEJ. 

W szczególności chodziło o o 
kreślenie obecnych cen przę 
dzy bawełnianej na poszczegól 
ne typowe numery tej przędzy. 
ustalenie w jakim stopniu u 
sprawiedliwiona jest na pod 
stawie kalkulacji kosztów wła 
snych - producentów przędzy 
zwyżka cen tej przędzy, przy 
uwzględnieniu zwyżki cen ba 
wełny, ustalenie przyczyn, któ 
re wywołały wzrost cen przędzy 
ponad  zwyżkę cen surowca, 
zgłoszenie wniosków w spra- 
wie środków warunkujących 
kształtowanie się cen przędzy 
bawełnianej na poziomie gos 
podarczo usprawiedliwiony. 


KALKULACJA PRZETWÓR: 
n Gó 


Na konferencji przedstawi 
ciele przetwórców oświadczy! 
że ceny typowych numerów 
przędzy bawełnianej oscylują 
w chwili obecnej ok. 45 centów 
1a nr. 16-I, 49 cent. za nr. 24- 
| 54 centy za nr. 32-I. Bicżące 
ceny surowej bawełny są 
mniej więcej równe cenom zZ 
początków kwietnia r. b W 
porównaniu z 1935 1. produk- 
cja przedzy z r. 1936 nie tylka 
nie uległa zmniejszeniu, lecz od 
wrotnie nawel wzrosła 
Świadczy o tym z jednej stro: 
ny wysokość przydziałów i kom 
sumcji sucowza, nie niższa w 
r. b. niż w r. 1935, z drugiej 
tag fakt przerabiania przez 
przędzalnie odpadków bądź t0 
własnych, bądź zakupywanych 
Z tytułu wspomnianego przera 
bu odpadków produkcja global 
na prządzy bawełnianej musia 
ła ulec zwiększeniu nie mnie; 
niż o 10 prec. 

Go do wysuwanego 
przędzalników argumenti od 
nośnie podrożenia surowca w 
związku z koniecznością prze: 
robu bawełny tateckiej, wobec 
zapoczątkowan:a dopiero zaku 
pów, o wpływie tego czynnika 
na cery mówić będzie można 
dopiero w 1937 r. Marżę cen a: 
merykańskiego i tureckiego 
surowca najlepiej nadto ilustru 


prze? 


je fakt przejmowania przez 
zrzeszenie producentów prze 
dzy bawełnianej od 


członków opłaty w wysok: 
tylko 10 gr. za 1 kg. j 
kompensaty na pokrycie oma- 
wianej różnicy. Daje to w naj 
lepszym dla producentów wy- 


| 


l 


padku niewiele ponad 1 ceni 
zwyżki na 1 kg. 

Co się tyczy ~ koszłów włas= 
nych, to koszt własny przędze 
nia wynosi 0,4 od numeru. Nor 
ma ta przyjęta jest na całym 
świecie. Uwzględniając omawia 
ne normy kosztów własnego 
przędzenia i dodając bieżącą 
cenę surowca i inne wydatki, 
oraz podatek obrotowy, otrzy- 
mujemy koszt własny nr. 24-1 w 
chwili obecnej na zł. 3,20, gdy, 
jak już nadmieniliśmy, gatu- 
nek ten sprzedawany jest obec- 
nie po zł, 4.36 za 1 kg: 

W tych warunkach, jako na 


jedyną przyczynę zwyżki, wska 
zać można na spekulacje, po- 
wiązaną z restrykcjami impor- 


towymi i dewizowymi. i 


Jako środek zaradczy, mogą 
cy w szybkim tempie przyczy- 


nić się do likwidacji obecnego 
stanu rzeczy, przemysł prze- 
twórczy proponuje przydział 


przetwórcom 
rowenwych 


kontynentów su- 


LANIA C! 

Jak wiadomo. przemy- 
słu przetwórczego  wysuwała 
początkowo postułat przydziela 
nia dla jego potrzeb 500 tonn 
miesięcznie, następnie jednak 
norma ta na konferencji wczo- 
rajszej została podwyższona do 
1,000 tonn, t. j. do wysokości 
20 proc. całego miesięcznego 

rzywozu bawełny. 
Przydział tej ilości surowca. 


-| wobec 
-|hawelnyv tmeckiej surowiec mu 
-| siał zdrożeć 


konywany przez izbę przemy- 
słowo - handlową, co gwaraato 
wałoby całkowitą kontrole. 


Producenci przędzy 
w walce ze spekulacją 


Przedstawiciele producentów 
przędzy bawełnianej oraz zr/e- 
szenia oświadczyli, iż ceny ty- 
powych numerów, jakie podali 
przetwórcy są nieistotne i nie- 
aktualne. > Przetwórcy bowiem 
podali je brutto, nie licząc się 
z tym, iż marża pomiędzy cena 
mi dla poszczególnych nume- 
rów dochodzi do 2 centów na 
1 kg., a więc nr. 16-1 sprzeda- 
wany jest po c. 42 do 445. nr. 
24.1 po 46 — 48.5 c. nr. 32-1 
po 52 — 545 centa. Produk 


5 
przędzy w porównaniu z 19 
r. wzrosła tylka w pierwszym 
półroczu r. b.. natomiast w 
drueim półroczu z powodu 
zmniejszenego przydziału de- 
wiz. produkcia ta zmalała. 
PRZYNZJAŁ DEWIZ ZMNIEJ- 
SZONY ZOSTAŁ W GRANI- 
CACH OD 10—20 PROC. 
Twierdzenie przetwórców, że 
konieczności przerobu 


a czym bedzie mo 
dopiero w 1937. 
zdaniem Hro- 


$na mów 
nie wvtr 


już w listopadzie, w związkn z 
czym surowiec podrożał o prze 
szło 1 cent na 1 kg 

Śmieszną, zdaniem prodncen- 
tó jest podana przez prze- 
twórców cyfra ilustrująca wta- 
sny koszt przędzenia, który wy 
nosić ma 0,4, nie uwzględnia o- 


według postulatów przemysłu 
przetwórczego, mógłby być do 


na bowiem zupełnie amortyza- 
cji oraz kosztów generalnych, 


po uwzględnieniu których nor- 
ma ta dochodzi do 0,75. W 
związku z powyższym 
własny nr. 24-I wynieść musi 
nie, jak podają przetwórcy, zł. 
3.20, a od zł. 3.75 do 3.80 net- 
ło. Zdaniem producentów, je- 
dynym racjonalnym sposobem 
rozwiązania zagadnienia przę- 
dzy bawełnianej musi być nie 
komisja ustalania cen, ale uzy- 
skanie 
PEWNEGO POKRYCIA DE 
ZOWEGO DLA KONTYNGEN- 
TÓW BAWEŁNIANYCH. 
Jednocześnie przedsławiciele 
zrzeszenia oświadczyli, iż zde- 
cydowanie walczyć będą ze spe 
kułacją na rynku oraz zohowią 
zali się do dostarczania na ry- 
nek takiej samej części produk 
cji przędzy w roku ubiegłym. 
Precyzując swe stanowisko 
w odniesieniu do przyczyn, któ 
re wywołały zwyżkę cen przę- 
dzy ponad zwyżkę cen surow- 
ca. przemysł przedzalnicy wska 
zał, iż przyczyną tą jest ogro- 
mne zapotrzebowanie przem 
słu przetwórczego, który pracu- 


koszt 


je obecnie na dwie zmiany I za- 
trudnia prowincjonalne chałup- 
nietwo, -natomiast przemysł 
wielki pracuje niepełne sześć 
dni w tygodniu, przyczym nie 
wszystkie krosna są urucho- 
mione, 
STANOWISKO IZBY. 

Ciekawe dane, ilustrujące O+ 
becną podaż przędzy prřízedsta- 
wił dyr. inż. Lnciński. Według 
danych inż. ILucińskiego, po- 
daż przędzy dla przemysłu prze 
twórczego wynosiła w roku 
1 — 57.83 proc, 195338 — 
56,5 proc., 1934 — 58,7 proc.. 
1935 — 53,8 proc., 1936 do paž- 
dziernika tylko 47,2 proc. Do- 
piero później po odpowiedniej 
akcji przetwórców, 
podaż wzrosła do 25 paździer- 

nika do 51,2 proc., 

zaś na 31 października spadła 
znowu do 50,5 proc. 


wynika, iż jedną z 
braku i drożyzny 
jest zmniejszona podaż 
i zużycie jej na własnych war- 
sztatach. 


co mówi rząd? 


Wzg!ędy socjalne zadecydują 


Jakie jest stanowisko czynni: 
ków rządowych w odniesieniu 
do tego skomplikowanego zaga 
dnienia? 

Na podstawie opinii, pocho- 
dzących z kół zbliżonych do 
sfer miarodajnych, można ująć 
je następująco: 


„Względy socjalne, wysu- 
nięte przez przemysł prze- 
twórczy, który, według 
swych własnych danych, za 
trudnia przeszło 40 tysięcy 


T |) 
"Nowa organizacia kontyngentów 


Pozwolenia przywozu wydawać będzie izba 


W związku z organizacją rady | przez 
handlu zagranicznego min. przem. | 


1 handlu opracowało projekt, do 
tyczący ustalenia norm wydawania 
pozwoleń przywozu I podziału kon- 
tyngentów. 

Kontyngenty przywozowe podzie 
lone są na: 

1) branżowe, t. zn. takie, których 
podział pomiędzy importerów całe- 
go państwa projektuje organizacja 
branżowa i 


2) regionalne, t. zn. takie, któ 
rych podział następuje w komitecie 
przywozowym RHZ na poszczegól 
ne tereny izb przemysłowo - handlo 
wych, celem dokonania przydziału 


importerów 


dla poszczególnych 


Obywatel 


W najbliższym czasie nastąpić 
ma nominacja dyrektora Bank 
von Danzig na miejsce dr. Meye- 
ra, który ustąpił po kilkuletniej 
pracy na tym stanowisku. 

Na miejsce dr. Meyera ma być 


Zaostrzone wa 


w handlu tkanina 
Warunki w handlu tkanina- | 


mi jedwabnymi uległy w ostat- 
nim tygodniu pewnemu zaostrze 
niu. Większość transakcji odby- 
wa się za gotówkę, a wyjątkowo 
solidnym odbiorcom  kredytuje 
się na 45 dni, przy czym tran- 


i jsakcje na rachunek otwarty Zo- 
» stały niemal zupełnie skasowa- 


ne. Przyczyną zaostrzenia wa 
runków, jest odmowa udziela- 
nia kredytów przez dostawców, 


międzysadowe podkomisje 
przywozowe 
Rozdział pozwoleń przywozu 


przekazuje sie izbom przemysłowo 
handlowym. Podział kontygentów 
w poszczególnych izbach między 
importerów danego okręgu dokony 
wany będzie przez międzysańiorzą- 
dowe podkomisje przywozowe. 

W poszczególnych izbach mogą 
być wydawane pozwołenia na przy- 
wóz wyłacznie z ramach kontyngen 
tów przywozowych, ustalonych dla 
izb przez komitet przywozowy 
R. H. Z. 

Dla umożliwienia załatwienia 
pilnych drobnych ilości towarów 
o charakterze prywatnym lub prze 


niemiecki 


dyrektorem Bank von Danzig 


mianowany p. Worms, który od 
kilku miesięcy pracuje w gdań* 
skiej instytucji emisyjnej. 

P. Worms przyhył do Gdań- 
ska z Niemiec. 


= = 
runki pokrycia 
mi jedwabnymi 
co z kolei zmusza handel do 
pewnych restrykcji. 

W ub. tygodniu napływ kup- 


[ców prowincjonalnych był bar- 


dzo liczny. Należy jednak nad- 
mienić, iż mimo zwięksżonego 
popytu, tylko detał podniósł ce- 
ny o 10 proc natomiast w han- 
dlu hurtowym podaż jest dosta- 
teczna, a ceny nie uległy zmia- 
nie. 


mysłowym upoważnia się dyrekto: 
ra każdej izby przemysłowo - han- 
dlowej do wydawania pozwoleń 
przywozu łącznej wartości do 5.000) 
zł, w okresie dwumiesięcznym. 
Rozdział pozwoleń pizywozu po- 
wierza się dyrektorom izb przemy 
słowo - Handlowych pod osobistą 
odpowiedzialnością. 


robotników, zmuszają ezn- 
niki miarodajne do zastano 
wienia się nad wytworzoną 
sytuacją, jak również do 
szukania wyjścia z obecnej 
sytuacji. 

Fakt przydzielenia surow* 
ea jednej z fabryk przemy- 
słu przetwórczego, aczkól- 
wiek stanowiący wypadek 
sporadyczny, bez konieezno< 
ści wyciągania z tego dał 
szych konsekwencji, wska- 
zuje jednak na to, iż r 
w zrozumieniu obecnej 
tuacji, gotów jest pójść na 
różne ewentualności*, 

+ 


Wobec tego, iż przetwórty 
przędzy bawełnianej nie posia- 
dali dostatecznych danych sta* 
nych, wskazujących, ja* 
f; ść przędzy jest im pò 
trzebna do produkcji i t. dą, po 
słanowiono następną konferen- 
cję odbyć również w urzędzie 
wojewódzkim w środę, dn. 18 
bież. mies. 


Nadzory, upadłości i układy 


Sąd handlowy rozpoznał spra: 
wozdanie syndyka upadłości „Dom 
Ekspedycyjno - Transportowy Zjed 
roczeiu Ekspedytorzy, wł. Izaak 
Jakób Williager, Spadkobiercy”. 

Syndyk przeprowadził daiszą 
likwidację masy przez sprzedaż 
rtiohomości. Sprzedaż napotyka na 
trudności ze względu 'na wysokie 
«szacowanie przez biegłego niektó 
rych ruchomości. 

Na ogólną ilość 25 dłużników ua 
sumę zł. 15.499 gr. 33, jedynie 4 
ałużn zaspokoiło w całości pre: 
tensje Hrimy na znikomą sumę 85 
2}. 77 gr. jako powody niepłacenia 
dłużnicy pońają wzajemne preten 
je za zniszczenie w składach upa 
dłej firmy towarów ich, bądź też 
ipne przyczyny. 

Znajdujące. się w posiadaniu ma 
sy weksla okazały się bezwartościo 
we ze względu na przetorminowa 
nie wzgl. niemożność ściągni 
należności od wystawców i żyran 
tów. 

Ze względu na niedokonanie do 
tychczas likwidacji ruchomości 
ściągnięcie chocby części wie 
rzytelności, syndyk podziału doko 
nać nie nio po zupełnej likw 
ié będzie można jedy 
postępowania uwadło 
iowego oraz częściowo pretensja 


uprzywilejowane, co tłumaczy ni 
kłym stanem rzeczywistych akty. 
wów w stosunku do aktywów, po 
danych przez upadłą firmę przy 
zgłoszeniu upadłości. 

Na składzie firmy pozostają fe 
szcze przesyłki i towary, do któ 
rych odbioru syndyk wezwał na 
uawców, wzgl. adresatów. 

Sąd przyjał sprawozdanie do wia 
domości i zobowiązał syndyka Aa 
przeprowadzenia możliwie najry 
vnlejszej likwidacji i ukończenia 
postępowania upadłościowego: 


Sąd rozpoznawał upadłość firmy 
„Adolf Króning” 


Syndyk w, sprawozdaniu komu 
je, iż pertraktacje z Banki» 
Przemysłowców nie dały dotych* 


m i brak na razie moż 
owania reszty masy. 
sprawozdanie do 


ności zlikw 

Sąd zyjął 
wiadomości. 
| GOOOPOGUROGOGARNDGAGOOOŁ 


Irt de Brayl 
romga 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, 1 piętro. 
Tel. 155-55 
godź, od 2 — 7 po pol. Rano tylko 
sz wcześniejszem zamówieniem. 


Nz. 312 


Rynek p 


Na wozorajszym zebraniu giełdy 7 

valutowo - dewizowej w Warsza- | 
wie panowała tendencja mocna | 
przy obrotach jednak  ograniczo- 
nych. Transakcje między Bankiem 
Polskim a bankami dewizowymi za” 
wierano dewizami obcymi po nastę 
pujących kursach: Amsterdam 
286,40 (plus 90), Bruksela 89,90, 
(plus 15), Londyn 2591 (plus 2), 
Mediolan 28,02 (plus 2), Nowy Jork 
5,31,35, Nowy Jork — kabel 5,31,38 
Oslo 130,20 (plus 15), Faryż 24,67 
(pius A) Praga 18.78, Sztokholm 
188,79 (plus Zurych 122.15 
plus 5). Bank Polski ustalił kurs 


orientacyjny dla walut: dolary ame 
rykańskie 5,29, dolary kanadyjskie 


50. floreny holender 
anki francuskie 


285,40 
franki 


szwajcarskie 121,85, belgi 
skię 89, funty angielskie 
guldeny gdańskie 99,80, 
Ą 17,20, korony 


korony norweskie 
y szwedzkie 133,05, liry 
skie 21.60, szylingi austriackie 95, 
marki fińskie 11, marki niemieckie 
107, m. w srebrzo:115. 


Slaba tendencja 
na rynku walorów 
Na lódzkim rynku walorów pa | 
nawała wezoraj tendencja bardzo | 
staba. | 


T proc. pożyczka stabilizacyjna 
spadła o 150 pkt, de 482,50, przy 
czym, nawet przy kursie zniżonymw 
uie znalazła nabywców. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
dolarówka) z powodu nikłych 
obrotów nie była wczoraj notowa 
na. Tranzakcje na rynku prywat 
nym w bardzo małym zakresie do- 
konywano po 47,50 — 48.50, 


6 proc. pożyczka dolorowa rów 
nież spadła a 150 pkt. Za papier tev 


3 ptor. inwestycyjna | 
1 em. spadła o pkt. 1 obracano 
nig po 65,59 kupno, 66,30 sprzedaż | 
l em. 63 kupno, 66 sprzedaż, | 

5 proc. pożyczka konweisyjns | 
4 małym odchyleniem w górę utrzy 
wala się na poprzednim poziomie 
Za papier ten płacona 53,50, 

+ proc. pożyczka konsolidacyjna 
po onegdajszej zwyżce spadia do 
noziomu poprzedniego. Papierem 
tym obracano po 49 w żądania, 50 
w płaceniu, wobec 51. 

3 proc. renta ziemska była bar: 
dzo poszukiwana, lecz brak mate 
riaju uniemożliwia wszelkie tran- 
zakeję. Jak słychać jeden z banków 
warszawskich zakupił na rachunek 
grupy ziemian poważną ilość obli 
wobec czego niema ji 

Kurs orientacyjny tej 
Życzki wynosi 

5 proc, lis 
ser, X K. cieszyły się najlepszymi 
pier ten był nieco wię: 
vany, czym tlumaczy 

yżka kursu 0 25 pkt. 


pożyczka 


Na rynku akcjowym: nadal spo. 
śojnie. Akcje Banku Polskiego 
przy słabych obrotach uzyskały 
kars 110,50 — 111. 


Eksport szalik ów 
na rynek St. Zjednoczonych 
W swoim czasie , uskutecznionę 

zostały próbne zakupy większych 
partii szalików łódzkich dla rynku 
Stanów Zjednoczonych. Próbne to 
tranzakcje umożliwiły ulokowanie 
pewnych ilości szalików łódzkich 
1a rynku Północnej Ameryki, gdzie 
spotkały się one naogół z dużym 
minteresowaniem odbiorców. W 
miązku z tym podjęte zostały obec 
nie poczynania, zmierzające “doo 
parcia tego wywozu na bardziej 
racjonalnych i systematycznych 
podstawach, 


W celu omówienia -całokształtu 
spraw, związanych z eksportem 
szałików do Stanów Zjednoczonych 
zwołana zostaje na poniedzialek 
konferencja zaiuteresowanych eks- 
porterów, którzy  przedyskutują 
możliwości zwiększenia wywozu 
1ero artykułu. 


ieniężny 


AKCJE. 


Na rynku ukcyjnym panoważa | 


| tendencia słaba, przy obrotach w 
(zt ciągu ograniczonych. Na 
bai a Bank Polski 111 — 110,50 
(— 100), Węgiel 16,50 (plus 25), Lii 
p=py 1480 plus 15), Norblin 64 
(-— 100), Ostrowiec 30 (— 50), Sta- 
rachuwicz 36 (— 25), Haberbuseł 
40,50 (— 160). 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Na rynku : papierów. procento: 
wych zarówno państwowych jak i 
rrywatnych panowała tendencja 
słabsza, przy czym największe -obro 
ty skoncentrowały się przy 7 proe 
stabilizacyjnej: Notowano: 3, proc 
inwast., I em.-66 (— 100), II emisja 
65 - 150, 5 proc. kolejowa 


2.50, 6. proc. dolarowa 71,75 (— 
125), 
( 


7 prox stabilizacyjna 482,50 
50), w odcinkach po 500 dol. 
50 (— 150), wartość kuponu na 
„ m. oznaczono 37,41, 4 i pół 
proc. 49, 8 proc. Przemy- 
słu Polskiego tuntowa 92, 4 i pół 
roc. m. Warszawy 52,50 (-- 50), 
5 proc. Warszawy stare 57 — 57,25 
(— 25), 5 proc. Warszawy nowe 
„15 (-- 18), w odcinkach od 1.000 
zł 55.75 — 56, 5 proc. Lodzi nowe 
40.38 (plus 13). 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Lodzi notowano: 


Sprzedaż Kukno. 


Dolarówka 48,1 te 


4 483.00 
112.00 111.00 


Bank Polski 
Tendencja niejednolita 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
18,50 — 18.73 


Żyto I gátt. 
Żyto II gat. 
Pszenica 
Pszenica zbier. 
Jęczmień przem 
Jęczmień brow. 
Owies 

Mąka żytnia T 
Mąka żytnia II 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 1 
Otręby pszenne 1 
Otręby pszen. gr. k 11. 
Ogólne nsposobienie spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, 12. XI 
Otwarcie: grudzień 11.67, sty 
11.62, marzec. 11.63, maj 11.83, 1 
1154, październik 1LIt. 
LIVERPOOL, 12. XI. 
Zamknięcie: grudzień 
6.51, marzec 6.4, maj 6. 
październik 614. 


eń 


styczeń 
lipiec 640. 


ALEKSANDRIA, 12. X 
Zamknięcie.  Sakellaridis: listopad 
18.83, ń 18,31, marzec 17.79, 
maj 17.46, lipiec 17.18. 
Ashmouni: grudzień 12,87, luty 


Zdjęcie nasze przedstawia momeni, w którym marynarz statku „We- | hędzie następujące: 


13.31 — 


| 


deszcze nie przebrzmiały e- 
cha afery Dąbu, a już prasa ślą 
ska donosi, w formie kategorycz 
nej, o innej aferze, tym razem 
dotyczącej drużyny Śląska 

Poniżej cytujemy rewelacje 
śląskie: 

„(W piątek, dnja 29 październik 
gpa w Krakowie członck zarządu 
Slaske p. Pauly i prriraktoważ z 
dwoma członkami sekcji pitkar- 
skiej Garbarni. Na tej poufnej kon- 
fereneji, zawarto umowę. że Śląsk 
otrzyma od Garbarni zwycięstwo, | 
przy czym mecz odhyć się miał w 
miedziełę 1 listopada b. r. o godz. 
14-tej, Garbarnia miala początkowo. 
wystąpić w prinym składzie. leez 
w elàgn gry skład miał niee zde- 
kompletowaniu i w ten sposób 
miał Śląsk otrzymać walkower. — 
Cała transakcja uzgodniona zosta- 
ła za cenę 500 zl! 

Bezpośrednio jednak po wyjeż- 
dzie delegata Śląska, zarząd Gar- 
barni otrzymał od zarządu ligi za- 
wiadomienie, że ohserwatorem te- 
goż spotkania będzie specjalny de- 
legat ligi płk. Żołędziowski. Gar- 
barnia widząc, że w związku z tym 
mogłyby wyniknąć nieprzyjemne 
komplikacje, zmieniła termin roz- 
poczęcia zawodów na godz. 9.30 r., 
o czym zuwładomiono również | 
Śląsk. 

W chwili, gdy delegat Śląska ko- | 
munikował swoim kolegom z zarzą 
du o szczegółach umowy, nadszedł 
list z Garbarni, w którym zawiada- 
miała ona o zmianie godziny ror 
poczęcia spotkania. 

Nastąpiła konsternacja: na wszel 
ki wypadek wydelegowano w- nie- 
dzielę rana do Krakowa p. Pauly‘a, 
Który stwierdził, że Garbarnia „kiw | 
nęła* Śląsk i stanęła do zawodów | 
o godz. 9.30 rano. Nie' pomogły | 
żadne porswazje delegata Śląska i | 
powoływanie się nu zawartą umo- 


Terminarz 


mistrzostw zapaśni- 
| czych ] 
|. Mistrzostwa drużynowe okregu | 
łódzkiego w zapasach, które miały 
się rozpocząć 15 b. m., rozpoczną 
się w niedzielę 22 b..m. | 

W dniu wczorajszyiń ustalono do | 
kładny kalendarzyk spotkań - pier- 
| wszej rundy: 22 a pri Zjedno 
%zone — Sckół. 29 listopada Wima 

— IKP, 12 grudnia Sokół — Wima. 
13 grudnia KE — Zjednoczone w 
Pabianicach, 19 grudnia IKP — 
Sokół, 0 grudnia Wima — Zjeduo 
czone, 3 stycznia KE — IKP w Pa 
"| bianicach i 10 stycznia Sokół — 
RE. 


| 


sterniand” wskakuje do Łodzi ratunkowej. W łodzi tej chłopiec okręto” | 
wy ze statku „lsis” 10 godzin błąkał się po morzu. 


„GŁOS PORANNY" — 1956. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Znów skandal sportowy 


IKS demeniuje pośloski, że miał byc prze: 
| kupiony przez 


wę piątkową. Drużyna Śląska wy- | 
trwała i jak to już podaliśmy, sta- 
nęła do zawodów o godz. 1d-ej, u 
ważając, że przynajmniej tym spo 
sobem uzyska walkower. 
Podobno, starania Śląska 
nione były na szerszą skalę. 
delegat Śląska wyjeżdżał do Kr: 
wa, drugi delegat wysla został 
do Łodzi i w sobotę rzyszył 
do Katowic drużynie ŁES. W toku 
rozmowy z kierownictwem druży- | 
ny łódzkiej delegat Śląska podwyż | 
szył o 100 proc. początkowo oña 
rowaną kwotę za zwycięstwo uad 
Dąbem. Targi trwały jeszcze na 
krótko przed meczem ŁKS. — Dąb: 
wysłannik Śląska konferował jesz- 
cze w szatni na boisku Pogoni, i 
dopiero w chwili, kiedy kierownik 
drużyny ŁKS. zwrócił się o iuter- 
wencję do zarządu Dabu, wypro- 
szono niepożądanego gościa. 


* 
Aczkolwiek podanie nazwisk 
i dat, nadaje całej wiadomości 
pozory autentyczności, trudno 
nam oprzeć się wrażeniu, że ma 


M 


Śląskie 


my lu do czynienia z akcją obli- 
czoną na pogrążenie Śląska, a 
inspirowaną przez zwolenników 
Dabu, którego egzystencja w- li- 
j o zachwiana. 

my rewelacje ślą- 
skie na miejscu, w Łodzi, w: roz- 
mowie z kierownictwem sekcji 
piłkarskiej ŁKS. p. Rębalskim. 

P. Rębałski stanowczo demen 
tuje tę część artykułu, która mó- 
wi o usiłowaniu nawiązania per 
traktacji z ŁKS. 

— Ryłem cały czas z drużyną 
Ani w pociągu, ani w szatni ne 
boisku katowickim nikt się du 
nas nie zwracał z żadnymi pro- 
pozycjami. Ta część artykułu 
jest wyssana z palca i niewątpli- 
wie inspirowana... 

Pozostaje do sprawdzenia 
sprawa Garbarni. Tym zajmą 
ię niewątpliwie władze. piłkar- 


s! 


Berlinie 


walczyć będzie z niemiecką elitą 


Dziś rano najlepszy 
Polski, Noji, wyjeżdża na zawody | 


biegacz 


przeciwnikami n 

Zarząd PZPN postanowił zwrócić | 
się do związku szwedzkiego o wy: 
jaśnienie w sprawie proponowane. 
go przez szwedów termin meczu | 
Polska — Szwecia w soku 'przysz 
łym na dzień 23 czerwca, ze wzglę 
du na to, że jest to dzień po- 
wszedni.. 

Termia spotkania Polska — Da: | 
nia ustalono na 12 września, mecz | 
Polska — Jugosławia na 6 pażdzier | 
nika. 

Rumunia nie madesłała jeszcze 
odpowiedzi na zaproponowany ter: | 
min w lipcu, W dn. 21 marca ma | 
się odbyć mecz Polska Zachodnia 
— Paryż. 

To spotkanie, będące wstępem do 
nawiązania bliższych, stosunków 


IKP-PKS i W 


lekkoatletyczne w hali do Berlina 

Noji startować będzie w biegu na 
3 kim, przeciwko elicie biegaczy nie 
mieckich, wśród których najgroż- 
niejsi są: Schaumburg i Dompert 
Pierwszy z nich zakwalifikował się 
do finału olimpijskiego w biegu na 
1500 mtr. i przybył do mety jako 
dziesiąty w czasie 3,36,2. Dompert 
do niedawna junior zwrócił uwagę 
wielkimi postępami jakie czyni oð 
zawodów do zawodów. Na igrzy- 
skach zajął on w Finale biegu na 3 
klm. z przeszkodami IT] miejsce, to 
jest dostateczną kwalifikację jege 
umiejetności i talentu. 


Noji jest w pelnym treningu. Jê- 
go możliwości sięgają czasu poniżej 
4,30, ale nie wiadomo, jak będzie 
się on czuł na drewnianej bieżni 


aszych pilkarzy 
sportowych z Francją, ma dla mas 
duże znaczenię, które zarząd PZPN 
w pełni docenia. 


Zrozumiałym przeto krokiem jest 
apel PZPN do klubów ligowych o 
niezaniedbywanie treningów zimo- 
| wych, które winny zasadnięzo od- 
| bywać się dwa razy w tygodniu. 
Zarząd PZPN gotów jest dać do 
dyspozycji klubów ligowych i okrę 


| gów swych trenerów do prowadze 


nia zaprawy, jeśli tylko wpłyną 
odpowiednie wnioski w tej sprawie 

Ta sprawa jest szczególnie waż 
na ze względu na fakt, że w okre" 
sie zimowym sezon piłkarski na te- 
renie całej Polski (za wyjątkiem Ślą 
ska) zamiera zuvełnie. 


Dwie imprezy bokserskie w niedzielę 


W niedzielę rozegrane zostaną w 
Lodzi dwa spotkania  pięściarskie, 
IKP walczy z wicemistrzem Ślaska, 
PKS-em a Hakoah spotka się z kra 
kowskim Wawelem. 

Pierwszy mecz odbędzie się w sa | 
li Teatru Rozmaitości. Zestawienie 
par będzie następujące: 

Pawlica (PKS) — Popielaty, zo| 
makowski (PKS) — Bartniak, Lipp i 
(PKS) — Spodenkiewicz, Wiechuła 


(PKS) — Kowalewski, Kolonko , 
(PKS) -- Wożniakiewicz, Biskup 
(PKS) —  Durkowski, Przybycią 


(PKS) — Pietrzak i Piłat (PKS) -— 
Zimiński, 

Drugie spotkanie odbędzie się © | 
tej samej godzinie, 11,30, w filar į 
monii, przy czym zestawienie par 


Kwiatek (W) — Lieberman, No- 
wieki (W) — Gotfryd, Wnęk (W) 


— Fagot, Abraham (W) — Biały: 


| stok, Chrostek (W) — Wdowiński, 


anez (W) Lipszye, Jodłowski 
(W) — Waldman, Pieniążek (W) — 


| Blibaum lub Stahl. 


Udział Chrostka, który ma irud- 
ności urlopowe, jest niepewny. 


Skład Stufigartu 
został wzmocniony 


Skład reprezentacji Stuttgartt, 
która rozegra trzy spotkania w 
Polsce, a między innymi i w Łodzi 


, został wydatnie wzmocniony po do- 


świadczeniach uzyskanych na tour- 
nee po Anglii. 

Ostatecznie przyjeżdża drużyna 
uastępujaca; Stetter, Schmidt, 
Ostlaender, Dreher, Leitner, Held, 
Scheolenkopf, Schedler, 


13.XI— '„Gr0S PORANNY” — 1935 Nr. 312 


Dziś premiera! Wielki film grozy i niesamowitości p. t 


z: Tajemnica czarnego pokoju 


W podwójnej roli BORYS KARLOFEFE 


t: Nadprogram! Potężny dramat nienawiści i zemsty p. t „Zapomniane twarze” W roli gł. H. Marshall 

S baml Pra Tan 

z Dziś i dni następnych! © Najnowszy tryumf 

a ZE IBI sag  Y (imie 

ES 

= GUWIGI SMOSALSKIEJ ** 

Ea 

= S] Rewelacyjny przebój polski. — „Jadzia* to film śmiechu! — Film wesołości, Fil i i 

g e= Prócz Jadwigi Smosarskiej biorą udział: Aleksander Żabczyński, Mieczysława Ówiklińska, Miebal Znięż o Stawista Bielański 
EZ Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. Pocz. seansów o g. 4, w niedz. iświęta © g. 12. Ceny miejo; Imi. 1,09, llm.90 g. lm. 50g. Kup:ulg 10g. o o ate 

fasaDzcUNUUWAUROKZNNNAANEANOSOZAURERSREEZSZENY 


i wszystkich 


tel. 


| ee we eienwia nie 


Z Łodzi do Moskwy 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- 

tunkach, również dostarczone — wysyła 

66 i 

„UNION LLOYD“, tii, Piotrkowska 42, 
107-87 

Dostawa szybka, pewna, akuratna. 
Stałe indywidualne wyjazdy do Z. Ś. R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


miast ZSRR 


Wuzzanzzanoznzsznannaa! 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 
wizy. francuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 


ORBIS, Piotrkowska (6 


telefony ; inform. 249-33 
turyst. 249-40 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. 13220 


Prsyjmuje od 9—51 rano i od 6—8 w 
W niedsielę i święta od 10—12 


DR. MED. 


M. KleSZGZEISKI 


Chirurg-Urolog 
przeprowadził się na_ul. 


Ni. Kościuszki 60, 
(Róg Zamenhofa) tel. 174-99. 
przyjmuje od 4—7 


PRZEJAZD 2 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


ERETEASTUZEZZIAEIKZERÓZETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Do akt. Nr, Km. XV/363/36 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy- ul. Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K, P.'U. ogłasza 
że, w dniu 19 listopada 1936 r. 

o godź. 15-gj w Łodzi, przy ul. 
Żółkii jego 2 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł, 695.— a mianowicie 
kredensu, stołu, segara srafkowego, 
stolika, żyrandolu, lustra trema, oto- 
many, szafy dębowej, kozetki, szafy 
mahomiowej, toalety, 2 nocne stoliki 
i inne ruchomości, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym. 
Łódź, dn, 2,11. 1936 r. 

Komornik: (-) A. Mróz 
Sprawa Skarbu Państwa pko f-mie 


„A. Halpern* i Szejnie Halpern. 


„mo 


Do akt Nr. Km, 216/ 36/XVIII 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru XVIII-go, urzędujący w m. Lo- 
dzi, przy ul. 11 Listopada Nr. 51, ni- 


niejszym obwieszcza, że w dniu 25 li- 
stopada 1936 r., o godz. 12-ej odbędzie 
się sprzedaż ruchomości, przy ul. Za- 


dajnikowej nr. pol. 33, składających się 
s mebli, pościeli obrazów, kryształów, 
firanek, książek, garderoby i f.p. osza- 
cowanych na łączną sumę 
zł. 5.020 gr. 20 
które można obejrzeć w dniu licytacji 
na miejscu sprzedaży ruchomości, 
Łódź, dnia 10 listopada 1938 r. 
KOMORNIK: (—) St. Stopezyński 
W sprawie sprzedaży ruch. pozosta- 
łych po zm. Dawidzie Kacu. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg=urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 


+ 


Potz. © 


tel. 139-88 
20409000000999000410009000 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


Dziś i dni następnych! 


Franciszka Gaa 


Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o 12-ej. 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie parkanu żelbetonowepo 
okalającego boisko Ł. K. 8, od strony ul. Ka- 
rolewskiej. 

Oferty, pisemne, odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślapego, należy składać w Zarządzie 
Miejskim, Plac Wolności nr. 14, III piętro, w 
pokoju nr. 44, do dnia 16, XI. 1936 roku do 
godz. 11 rano, w kopercie należycie zamknię- 
tej i zalakowanej, z napisem (wymienić roboty) 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14, 
II piętro, w pokoju mr. 25. Otwarcie ofert na- 
stąpi w tym samym dniu o godz, 12 w poł. 

Wadium przetargowe zgodnie x. przepisami 
w wysokości 240,— zł. należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 13. XI, 1986 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


Do akt, Nr. Km. 2141-2142/36 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 1-go, Roman- Markwart, 
zamieszkały w Łodzi przy nl. 
Piotrkowskiej nr. 192 
na zasadzie art. 524 Kod.Handl. ogła- 
sza, że w dniu 24 listopada 1986 r. 
o g 12 w Łodai, 
przy ul. Kilińskiego 210 
odbędzie sią publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 
48 sztuk towaru „Ankona“ 4/4— 1780 
metrów, 100 sztuk koronek 4/4 surow. 
4200 metr, 42 sztuk „Carnen" 4/4 
sur. 1760 metr. 128 sztuk koronek 4/4 
gotow. 5370 mir, 8 sztuk flaneli 4/4 
320 metr. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 9 listopada 1936 r. 
Komornik: (-) R. Markwart 
Sprawa firmy „Freldenberg" 


pko A. Nechamkisowi 1 Majerowi 
Gresmanowi 
———2- 


1. Sztuka 
Specjalista chorób skórnych | stwo. 
wenerycznych i seksualnych 


Poludniowa 28, fal. 204-95 
przyjm. od 8—31 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


Dr. B. Hurwiez 


choroby skórne i weneryczne 


6. Ondulacja. 
1. Manicure. 


Dziś i dni następnych! 


Straszny Dwór 


Ceny miejsc od 54 śr. " 


w kapitalnej arcykomedii wiedeńskiej, mówionej 


Piotrkowska 10 


w niedz. i święta od 8—1 |: -4 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Kkodzi niniejszym ogłasza 
| przetarg ograniczony na wydzierżawienie w 
parkach i skwerach miejskich miejse dla do” 
konywania ręcznych zdjęć fotograficznych w 
ciągu 1987 roku kalendarzowego. Miejsca takie 
znajdują i 3 — w parku im. ks. J, Popia- 
towskiego dla jednej osoby), 1 — w parku 
im. H. Sienkiewicza, I — w parku im. St, Sta- 
szica, l — w parku Źródliska, 1 — na skwe- 
rze Kolejowym oraz 1 — na skwerze przy 
Plaen gen. Dąbrowskiego. 

Bliższe warunki przetargu otrzymać można 
w biurze Wydziału Plantacyj (ul. Żeromskiego 
Nr. 117 — park im. ks J. Poniatowskiego) 
w godzinach urzędowych. 

Łódź, dnia 13. XI. 1936 r, 


. Zarząd Miejski w Łodzi 


Dr. St. Binergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord, 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1, 


Dr. Mortkowicz 


przeprowadził się na 


Gdańską 42 


tel. 138-27 


„PRACA 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzewia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

stosowana - 


2. Krawiectwo damskie » krój. 
3, Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - 


Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
115 — 19. 


= m 
DWA POKOJE (z meblami) z uży- 
walnością kuchni do wynajęcia. 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9| Piotrkowska 59, front, m. 9, godz. 
= 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 


szkań prywatnych. 
pumara 
I Ogloszenia drobne | 
M amazing EA 
MŁODY mężeryzna na aano- 
wisku, tychowany we Francji, 


Anglii, władający odnośnymi 
językami jak rodowity francuz 
czy anglik poszukuje pokoju 
przy wysoce kulturalnej rodzi- 
nie wzamian ga konwersację. 


„9 SR 4 
ZŁ, 40.— KWARTALNIE 1 po- 
kój; zł. 53.— kwartalnie 1 po- 
kój z kuchnią; a}. 125— kwar- 
talnie 2 pokoje z kuchnią; 3- 
4- 5- 6-cio pokojowe mieszkania; 
pokoje umeblowane od zł. 20— 
poleca: Zenit, Piotrkowska 82, 
telefon 260-25. 


kafciar- 


DRZWI i okna uszczelnione herme 
tycznie specjalnym filcem chronią 
mieszkanie od zimna, wiatru i km 
rau, Trwałość długoletnia  Dzwo- 
nić: 265.28. 2-gi Tydzień Reklamo- 
wy. 


krój. 


_ 


DO ODDANIA 4 pokoje z kuch- 
nią, wszełkie wygody, front I 
piętro Andrzeja 27-a u dozorey 

121—3 


Najwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 


a 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. $— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


v 

wg. opery EJ 
Stanisława * 
Moniuszki © 


PANNA LILI © 
HANS JARAY i SZÓKE SZAKALL 


— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


i śpiewanej po niemiecku 
A jej partnerzy 


wi sę 


